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K r a k ' 2 *tyetnia.
•i« zachował ;»yczai( prze- 

że stronnic parlam entarna 
a ..oworocz *voim przawo* 
•T.tiicfwa » izolci zw racają 

gabinet łrzy tej gposo- 
•n p»dają aramowo enau- 
;8 św.atło rok nbiegły i 

my p o ln y  > n a  n a jb liż sz a  
eń w '.zoraj niL był te t  pod 
wyjątkiem, pr. ymosł wiązan- 
noworoczi'. wzglądu na 

przułomo* * Węś*rzHi h, b^r 
prezydenta gabinetu, 

oija wielza pewność 
potopienie obstrukcyi 
ezwzgl^dną walką ze 
uchyleniu sią od nich 

e przy obstrukcji ob-

jszego niebu lioersinego 
.>ierw ? gratu lacjam i do 
łcego, bar. P o d in a n i- 

iron padły przy bej spo- 
jp itn ia  dla oóstrukcyi, po- 
. swoim przewodniczącym. 
Jo prezydenta gabinetn, — 

rone tmiemem klubu przez 
który zapewnił szefa rządu 
stronnictw a, odpowiedział 
dłuzez^ mową polityczną, 

rzystilem  wystąpił z energi- 
deataryzmn.
I » czasu — rzekł Tisza — 
iki upadku parlamentary- 
'oważnej dyskusji nad wiel- 
raju  i narodu w krada sią 
usya nad kwestyami gwał- 

Przez to silne i poważne 
laz bardziej spychane na 
u miejsce występują posło- 
j uprawnia do roli kieru- 
iĄ. prasy utrzym uje w błą- 

c j, że zadaniem obstru- 
ezasn i że obslrnkcya jest 
a lk1 opozycyjnej 
test błędne, gdyż opozy 
ać bamująco. ale rozwi- 
ia^zyna ona nadużywać 
inst.ytncyj narodowycn i 

ie. ydyby z wielu stro t

od szeregu lat, czy p 
łożyć podwaliną pod 
czynność,

„Gdy obejmowałem . 
przypadła na ciązki ki 
Jasno, że zadaniem mo 
niącie cnw ilorych trnd 
kiem a k o n s o l i a o w s  
p a r l a m e n t a r y z m  n i 
dla lepszego, pomyśl nog

na tyle siły, aby po­
trw a li  parlnm eatainą

łój urząd t  chwila ta  
tyczny czas, widziałem 
m będzie metylko usa- 
ości, a le  przedewszyst- 
l i e  w i g i e r s k i  eg o  

stworzenie poastawy 
rozwoju kraju. G dy­

by mi się udało tylko \ erwszy cel osiągnąć, 
byłoby to tylko zjawi kiom efemoryczaera i 
niebawem znów poaoaiłrby się anarchistyczne 
symptomata, podobnie Jk w ostatnim czasie. 
Dlatego przedewszystkie i potrzeba byto dzia­
łać nu publiczna opinii prrez zadowalające 
rozwiązanie k re s ty j w jssow y h, i rozbudzić 
w narodzie świadomośi wit-lkich niebezpie­
czeństw, k tóre sprowadzi, go ao upadku, jozeli 
wszystkie żj wioły narodź, bez różnicy przeko­
nań stronnictw, nie złączą się w pracy nad 
uratowaniem parlam entaryzm u, nad uzdrowie­
niem go i nad wprowadzeniem go na odpowie 
dne mu to ryM.

Mówca wskazsł na m is n ę  poglądów w spia-
rzęść op izycyi ob-wie otstrukcyi. Większa 

jaw iła chęć powrócenia do szlachetniejszych 
1 piękniejszycn tradycyj węgierskiego parla­
mentaryzmu. „Jeżeli na nowej drodze w osta 
tnira rza ie wynazać jeszcze żadnych konkret­
nych rezultntów nie można, to przecież zbli­
żamy się, cnoć w tempie powolnem, do celu 
tak, że przynajmniej najważniejsze przedłożę 
nią mogą otrzymać moc ustawową".

Wezwawszy posłów do wytrwania w walce
0 niucbomienie parlamentn, rzekł n r  Tisza:

„Przedewszystkiem będziemy dążyć do utrzy­
mania polityki z roku 18Ł>7, której hołdujemy
1 musimy stanąć przy zanadzie, że wielkie in 
teresa narodu węgierskiego z wie.kiemi inte­
resami dynastyi i wynikaiącemi stad  interesa 
mi wielkiego mocarstwa, z n a j d u j ą  s i ę  w 
z u p e ł n e j  ł ą c z n o ś c i .  Niema więc żadnego 
»owon.o do nioaowierzenia i do starć po­

między narodem i d jn asty ą . — Najżywotniej 
szym interesem jednego i drugiego czynnika 
Mst- iść ręka w rękę, służąc wielkim wspól­
nym ideom Równocześnie musimy udowodnić 
te  w błędzie pozostają ci, co twierdzą, że ugo- 
ua z r. i8b7 powstrzymuje rozwój sił narodu 
i że je  paraliżuje: musimy udowodnić, że słu 
szność m ają ci, co widzą 'V tej prdstaw ie roz­
wój narodu węgierskiego, 
tern sposobność służenia

niezawisłości nic nie straciła na swojej mę­
skości. Źe jednakże rok teu upłynął bez re- 
znltatn  w nstawodawstwie, w i n a  xr t e r n  
r z ą d u ,  który chciał przeforsować przedłoże­
nie wojskowe. Z d łje  się, że byłe to z góry n- 
łożone, aby odwrórić uwagę narodu od gospo­
darczej agody. W wyrachowaniu swojem rząd 
brrdzo się pomylił, parryr niezawisłości bo­
wiem będzie tak długo p r z e s z k a d z a ć  u- 
g o d z i e ,  dopóki ugoda w Austryi w paria- 
m enUrnej d rd z e  nie będzie załatw ioną, dalej 
nie pozwoli stronnictwo, aby okład cłowo-han- 
diowy w Austryi przeprowadzono na podsta­
wie §. 14 i ab» narosznuo • i. XXX. ustawy 
z r. 1899, według którego przed ustawod«w- 
czem uchwaleniem taryfy cło.yej me mogą być 
zawierane trak ta ty  handlowe.

Na polu gospodarczem stronnictwo niezawi­
słości może zyskać największe reznltary, gdyż 
w tym zakresie ma w imstryi wspólników. — 
Kossuth oświadczył, że ciasny się, iż stronni­
ctwo zachowało swoją siłę i chęć do walki. 
Stronnictwo z a n i e c h a ł o  obstrukcyi, g d ,ż  
nio mogło pochwalać frym arczenia istniejąceini 
prawami narodn.

„3tronnictwo od obecnych postanowień nie 
da się odwieść ani namowami, ani pochleb­
stwami lub oszczerstwami (Burzliwe oarzyki: 
„E ijen!“). Stronnictwo nie waiczy wyjątkowe- 
rni środkami, nie złoży jednakże b ro n i, nie 
jest zmęczone i stać będzie na przodzie w dal­
szej walce, choćby w niej było osamotnione1’.

P artya  t. zw „dyssydentów" z klubu libe

* ; • n

-j-t
. parla- 

jsc na cięż- 
zywotne i wol- 

wają tę  próbę a 
a ty i5b oaroaów wyka 
v - u k t ó r y c h  c a ł e  

" a i e  s p o ł e c ż e ć
z g n i l i z n y  i

objawie swoją
zdoła usunąć

arlamentaryzm

Będzieny mieli orzy- 
irielkim zasadniczym 
rouowej polityki. — 
go programu iść bę- 
tnin i pracować bez 

z tymi członkami 
s polityka ugody z 
is pracy nastąpi, Die 
iowiedzieć; całą na- 

,aą(lku narodu węgier- 
jiosci, jabą  członkowie tyc.1; 

.. muszą ukazać. W alki ostatniej prze- 
^flci dowiodły jasno zdecydowania i solidar­

ności stronn 'c iw “.
Na wymianie pod-’-:^kowcń skończyło się po­

słuchanie klubo iliharalnego u prezydenta ga­
binetn.

Drugie z rzędu, najw ybitniejsze w parla­
mencie węgierskim, s t r o n n i c t w o  n i e z a ­
w i s ł o ś c i  składało g ra tu lac je  swojemu prze­
wodniczącemu, Franciszkowi Kossuthowi. Na 
przemówienie posła B a b o  zauważył F r. K o s­
s u t h .  że rok ubiegły przyniósł cężk ia  próby 
tak  dla narodn, ja s  i dla stronnictwa, które 
jedaak mężnie przetrwało te próby. P arty a

rainego składała  życzenia br. AppoDyemu, 
który wyłuszczał powody, które skłoniły go 
do w ystąpienia z klubu większości Przy g ra­
tu lac jach  partyi ludowej i frakcyi Szederke- 
nyego, składanych przjwoduicząeytn tych klu 
bów, wyrażono n i e u f n o ś ć  do obecnbgo 
rządu i zapowiedziano d a l s z ą  o l s t r u -  
k c j  ę,

Reasumując te  programy noworoczne, tru ­
dno, pomimo wszelkich zapewnień hr Tiszy, 
z ty t  różowo zapatrywać się na najbliższą przy 
szłość pariamentu węgierskiego i rozwój spraw 
publicznych na Węgrzech.

Listy z Rcayi.
P e te ru D u rg ,  i i  grudnia.

(Wybory do rady miejski«j Peteraburfc* — G/o»y pia 
ty  AkcTj e Towar*- aiwt budowy t u ' ih —
ln a tr td t  Moronowski. .Siu>t>l ■ M .itor lo — J»»* 
0 j?'jwa i rauw „ n . . 'a  : law i. -  óaioafdaoii 1

miaota K aaar

Wybory do nowej Rady Petersburga
ukończone; nowa Rada skł: f g  się ze 162 ra j­
ców, wśród których rozróżniać trzeba staro- 
dumców, nowodnjnców i inteligtncyę, powołaoą 
do Rady pizez nowe prawo.

F ua miejska została ted r zasilona nowemi 
i pof?ażnenM siłami, „Sl, Petersb. Wiedomusti“ 
cieszą się z odnowienia Rady i uważają to za 
w:elln tryumf. „Miejmy nadzieję — pisze ten 
ćbieDuiK — że nowi eiesci zdołają objawić 
swuje zdolności w różnych gałęziach gospodar­
stwa miejskiego, oraz nadać Radzie ów ener­
giczny, a pełen godności ton, który winien 
charakteryzow ać zarząd miejski, będący rdzen­
ną oznaką rozwejn samorządu miejskiego1*.— 
„Nowosti'1 twierdzą, że chociaż do nowej Rady 
miejukiej weszło wielu dawnjf^h rajców, „to 
jednnk nowa partya zdoła przekonać, że re­
prezentuje wr Radzie siłę istotną i tyle potrze­
bną do postawienia gospodarstwa miejskiego 
na v?ysokości zadania".

Zwycięstwo mteligeneyi dc Rady miejskiej 
pozwoliło p, N. Demczinskiemu w „St. Fetierb. 
Wiedomosti&cb" dopal rzeć się i r i ta n ia  nowej 
ery dla całej Rosyi. „Stało się, —  pisze ten 
publicysta — cod bardzo prostego, ale zara 
zem wielkiegu. W czoraj jeszcze nudząca się 
in teligencja, opowiadająca sobie rzeptem miej­
skie bajeczki, dzisiaj została powełaną do ży 
cia, ao pracy dla dobra agólnego®. — „Jeszcze 
wczoraj każdy z nich mniemał, że me ma aui 
chwili wolnej, ale dość było wyrzec „ogólne 
dobro", aby wszyscy poświęcili nietylkc godł; 
ny, ale tygodnie i miesiące, siłę swoją i ener­
gię". — T a Wiara w odrodzenie, siłę i przy­
szłość inteligencyi, mającej ’do spełnienia b i ­
tn e  zadanie, ale śpiącej dotychczas i ociężałej, 
nasuwa nieraz publicystom rosyjskim sposob­
ność do gorzkiej ironii.

Ostatni wylew Newy przypomniał niezała 
twioną dotychczas kweslyę budowy tanich po- 
mieszkań. Zawiązano stwarzyszenie akcyjne, 
z ograniczoną poręką, ktor6 zobowiązuje pię 
wszelkie dochody ponad dywidendę v L  proc 
obiacać na budową nowycb tauich domów. — 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, chcąc po­
przeć działalność tow arzystw a, umieściło w 
akcyach 100.000 rnbii. Ńowa Rads m iojsia 
prawdopodobnie również przyczyn: się do roz­
woju Towarzystwa, ustępując w różnych czę­
ściach miasta place po umiarkowanej eonie.

W tych duiacb otwarło w Moskwie na Dzie- 
wiczem Polu nowy insty tu t leczniczy. Od na­
zwiska głównych ofiarodawców otrzymał on
miano „ M o r o z o w s k i " .  Szpital ten, wybu­
dowany specja ln i*  dla chorych na raka, jost 
Dodobno jedynym dotychczas w Europie. — 
W u8iTtncie wprowadzone są ostatnie ule­
pszenia w zakresie badowy sal operacyjnych, 
ogrzewania, aseptyki. Gmach je s t trzypiętro­
wy i może pomiescic do 85 chorych Na bu­
dowę gmachu złozono 307.833 rs.

Nie wszędzie jednak dzieje 
brze. Dia przj’kiadu p rz ' 
prowskago K raja" jeder 
jaka rozegrała się

zaDrakło pieniędzj Cc robić? J e d ja ą  nadzi 
of'&rodnwca. „Ratuj, panie, gdyz inaczej pi 
padną pieniądze". S z k fo w  dał znowu 20, 
rnbii. Pokryto ginach dachem i znown rc 
stanęła. Miasto wyprosiło znown n o l i r r  
cy 10.000 rnfch, wydało je  i znowu znalazi 
się w krytycznem położeniu. Komisya zac if 
gnęła dług za m ateryały budowlane 10.000 ri 
bh, a  szpitala jak  niema, tak  niema. Po głęb­
szym namyśle Rada postanowiła pomieścić 
w gmacbn sz^i-alnym szkułę ream ą lab żeń­
skie gimnazjum W tei sprawie na koszt miej­
ski wysłano ńepntacyę do Petersburga, a1 
mimo usilDych starań  miasto nie posiada a 
szpitala, an. szkół. Na ostatniem posied* 
Rady miejskiej jeden z radców zaprec 
urządzić w gmachu szpitalnym, w ’
W szystko je s t dobre, co 6ię kuńczj 

Wogole załatwianie spraw miejski 
bi m gospouai czym doprow&aza niekiec 
oczekiwanych rezaltatów  Charaktery, 
obrazek powabów gospodarczego systec. 
daje „Kazański Telegram" Dwa lata 
miejski zarząd postanowił nie wypuszcza 
licytacyę oświetlania naftowego, lecz wzii 
we w łasną aomimstracyę. Pizytem  zarząc 
pewniał Radę miejską o oszczędnościach, 1 
miały wyuoRić niejedną setkę rubli. 0  il' 
dnak spełniły się o b ^ a n k i ,  pokazało się 
stw.ordzonego przez Lomisyę rew izyjną f» 
ze na same z a p a ł k i  zrrząd iu.cj<ki w?
1500 rubli.

b ilastrofa w Chicag

szpitalu. Chorzy d 
tam —  Zjawia s> 
marzli i zziębm 
niską temperr 
czującą mi 

~  Nr 
jesrez

mk'
w zy-

Rok ubiegły, tak  obtity w nieszczęśiiw 
paasi i zdarzenia, skończył Bię katastrofą, 
ra  wywołała wprost w strząsające wrażeń 
całym świacie cywilizowanym Pożar tea tru  „ >■ 
quois" w Chicago przewyższa liczbą ofiar,

-  'M r.rytf t a tskża okropnością sr.#»" 
s iró d  śmiertelnyc 

■ ^z.Tstkie dotychczasowi 
>onBgo rodzaju Podczas l 

.arze wiedeńsk ^go „ćiingteairu* zgiu^ 
i0 450 osób prz. pożarze „Opery komi- 

w P&ryzu bliska 4Cj, a Uczbr ofiar przy 
jż irze  bazaru dobroi;zyuności w P®!-! żo i w 

ostatniej katastiof.B ijp podziemn _ pa 
rjb k  ej nie dos;ęgła n -w et połon Isj liczby, 
zgmęlu teraz w teatrz,* „Iroąuois' o* ło vG( 
osób, W'edług ostctnich doniesień sew e r- no

4 ’

;r4  jryyt-ików śminrei, a jet .->* brakuif 
Spalone, powiadasz? Hm, ale zda;* m i; około 3u0 osób, które również był) ai zę-

sn*in owem przedstawienia w tearrz Co z&i 
tej w tak ich  rozmiarach niebywał j*3z :ze ka 
tastro iie nadaje szczególnie ogr ni \  tragiką 
to fa k t, te  ogromną więtszość o n r  stanowią 
kobiety i dzieci. Gdy w połowie pa/* iernó- 
roku 1871 olbrzymi pożar zniszczy! całi aie1 
miasto Chicago, bo 16.000 domów licz* ofiar, 
które z g ię ły  w płomieniach lu t p y pracadj 
ratuuiłowych, wynosiła zaledwie V osób. 'be* 
cnie w ogniu jeauego ty iso  g >a ha »i aciła 
życie liczba osób pięć razy wie ?3a.

się, że pozostało kilka starych latarnianycb 
słupów.

—  W zeszłym tygodniu porznąłe® na drziwo.
— Co za szkoda' .. i
Doktor drapie się w głowę i nagie radośnie

wykrzykuje:
— Mam ideę! W tej cnwili widziałem s are 

szpitalne taczki, Przyciągnij je  tu Panowie, 
dzisiaj o nas będzie ciepło.

Jestto  dosłowny odpis raportu lekarza do 
miejsaiego zarządu.

Jak  widać, nie każdy doktor szpitalny ma 
drogę różami wysłaną; czasami zdaiza aię je ­
dnak, że i Rada miejska nabawi się niepotrze­
bnie kłopota. Niejaki Szzurow ofiarował mia­
stu Bławiańsk 20000 rubli na budowę szpi­
tala. Rada m iejska ofiarę przyjęła, postano­
wiła podziękować dobrodziejowi, ułożyła ko­
sztorys i przystąpiła do budowy gmachu spo­
sobem gospoda-czym. —  Po upływie kilku 
miesięcy zauważono, że kcsztorys, to rzecz 
rozciągliwa. Wymurowano zaledwie ściaay, gdy

Przyczyny katastrofy —  Tef!r nolr

Pierwsze telegramy o tej katastrofie zawie­
ra ły  wzmiankę, że tea tr „Iroąuois" (nie jak 
z początku mylnie podano „Iro-Qaais) zbudo­
wany był według wszelkich wymaguń nowo­
czesnej techniki i że posiadał w sze lk ie  możli­
we Środki bezpieczeństwa Z daiszych donie­
sień wynika, ze t izeDaby dodać do tej wzm.an-
ki: „jak na stosunki am erykańskie". W Sta-
n»cb Zjednoczonych Ameryki półuocnej, a więc

*
I

sty.
*6cb pominię- 

» i Kr»kow». — 
■>» wapółr.ę- 

"**ć? —
- *<£ id:

i tam bui mistrza taksamo stawiać kazał, ko- 
bylice, łódkami przewozili ludzi i t. p. J a  sam 
widziałem, jak  p, Leo z pp. Markosem 1 Ko- 
sobndzkim jezdzili po wodzie wozem straży 
pożarnej. I za to wszystko ani ja  nie dosta­
łem orderu, ani żaden z tych panów.

To aie jest jaw e t tak  Lłahą kwestyą, jakby 
się zdawać mogło, i odbić się może na sto­
sunkach krakowsko-podgórskich. —  Wiadomo 

że w bliźoiem mieście naszem jnż od 
Fusn nurtu je  zazdrość, że K/akow 

'"dera, H irscha Landaua, dra

1 *

ścin, co przedtem walczyła za przyłączeniem 
Podgórza do Krakowa, obecnie ani słyszeć o 
tern nie chce. Nawet gdy podsuwano jej zdra­
dziecko m yśl, aby K r a k ó w  przyłączyć do 
P dirórza, zaprotestował*, nie chcąc n trąjfć 
niesłychanej w mieście popularności. Nadarmo 
tłon. iczono, że p. Leo jeszcze może dostać or­
der, i to nie jed en , ze z najwybitniejszymi o- 
bywątelami K rakow a, po. Bazesem i Rimle- 
rem, także jeszcze rachunki nie wyrównane, 
nie mówiąc już o wekslu honorowym dra Ho­
rowitza — cała ]dea t TiJacyi nodirorskn-i l  . , - . n-

""owLKiej wzięła w łe b . . .  od wilii Bożego 
\ idzeuia i ostatniego deszczyku ordero 
o
jc h  kilka słów, których upływ był potrze- 
mojego serca, niech będzie, że się tak  wy- 
,, dokumentem mojej bezpareyam ej spra-

liwości. Stańczyk me stańczyk, — wszy-

-0-,-r' sg
jSrt.

■ML*'.

A .i.
' m j t  —

po uszy 
się z ho- 

^woim, zwła- 
zes został wy

mi jedno, jak mu nie dadzą orderu, wo- 
gwałtu i już, chowając własną noleść i 

ią krzywdę na osobisty użytek, 
aleki od wszelakiej insynnacjd, bo wiem, 
o grzech i rzecz brzydka, chociaż w poli­

czy w ana, muszę przeciez z obowiązku (a 
stem „obowiązkowym" człowiekiem) zwrócić 

uwagę na pewną, czysto chronologiczna zre- 
szlą, łączność między pokrzywdzeniem o/dero- 

wem o. L ea  w Krakowie, i wielką :deą prof. 
Głąbińsk iego o orgamzacyi narndow n, podnie­
sioną w tensam dzień, w którym pana Lea o- 
minał order. Winienem to nczymć tem bar­
dziej, że „N. Reforma" nic dotąd nie pisaka o

>tkowej, przygnia- ( sprawie, k tóra wielkiei wrzawy narobiła
^okowa idea przyłą- 

rakowa coraz większe
Knryerze Lwowskim" i w „Czasie". P. poseł

»ła się odrazo, gdy w Pod- 
burm iitrz <1 ostali ordęry, ą  
tczony został tylko staro*’ '
. aia 4a >»h »«  u n r

łąb ińsk i podniósł zupełnie nową myśl zorga­
nizowania wszystko b narodowych stronnictw  
w Galicy! w tym ce!n przedswszystkiem, aby 

uw jr^cbpołszcąjt. W łaściciel tego pomysłu 
ni .aa^znM nau.a, że o łączeniu

mówić, bo to w strę­

tne stronnictwo, że o soryahstach ani s< szeć 
nie chce, a do stańczykowskiego patryetyam n 
jeszcze na razie nie ma zaufania, — Złośliwy, 
jak zawsze, „K urver Lwowski" wysnuł stąd 
wniosea, żs p. Głąbiński chce się konci itro 
wać z konserwatystami podolskimi, bo, jego 
zdaniem, odtrąciwszy ludowców, socjalistów  i 
stańczyków, z kimże inn jm  koncentrow ać się 
chce p. Głąbiński, jeśli nie z Podolaksmi? 

„Czas" ezemprędzej pochwycił to dkrycie
„zdał z„ niego

«r*7elblł'  ̂o o L *>f» i/OGUJi
sprawę" — bo m ało ono 

praw dopoilubieństwa. A 'e ja 
zaraz mówiłem: u.e piszmy o tem, bo przecież 
Wszechpolscy, to ludzie okropnie postępowi 
(n a re t  godzą si0 juZ r a  ledziataie rozszerzę 
me prawa wyborczego), — gdzieżby o ri się 
koncentrował1 z konserwatystam i, choćby na­
wet podolskimi!

„Czas" najwidoczniej dla tego także t ik  się 
tą  rzekomą koncentracyą czczerze zajmował, 
że pomin ęcie orderowe p. Lea zdawucc się 
świadczyć o pewnem przesunięciu sympatyj 
rządowych na stronę najnowsza;! wszechpolsko- 
podoiskiej organizacji narodowej Chronologia 
mbyto zachęcała do tego domysłu, — ale 
że, jak  to już wzmiankowałem, brzydzę się 
wszelkiemi tego rodzaju domysłami, więc no­
tuję fak t i n* tem koniec. Właściwie na tem 
jeszcze me koniec, bo nie godzi się pominąć 
oświadczenia poBła Głąbińskiego, że c żadnej 
koncentracji (sama na.w u już zohydzona!) z 
Podolakami nis może być mowy, leer tylko 
o narodowej obronie i narodowej oigauizacyi 
wogóle.

Obawiam eię, że t*go może ktoś nie zrozu­
mie, że me dość będzie mu jaanem, z kin. i
kto ma się organizować. J a  jnż tej niejasno' 
ści nie jestem  winien; rzecz musi być demon­
strowana aa przykładzie. Musimy więc pocze­
kać na wybory, a wtedy, bez cierna insyjyaa- 
c ri, dowiamr aia a la k ia c ' •taroJcwemi ocron.

nictwami bronić będzie p Głąbiński okopów 
mandatowych.

Zawsze pocieazaiącem jost zjewuiriem. ze u 
schyłkn 1903 roku wiooął na G alicję ze Lwo­
wa pewien podmuch zgody narodowej. Mme 
zawsze ten zefir orzeźwia, bo wtedy najbar­
dziej zaczynają się dzienniki z&gryzac, a pu 
bliczność wpada w dobry humor i powiada 
będzie Polska, bo prędzej dojdziemy do poro- 
z amienia.

Tom “io ł*ir7o Ó”  •'f   ̂ bluuio
miejsca zjŁwisko: moie 
p. Lea, pom ino. że jest 
natkn członkiem krakow 
go. Aby się jadoak zast 
koDcentracyi slroncentron 
stańczykami, z góry oświa 
pienie moje me jest nastę 
narodowej, o jakiej pisał ; 
psychologicznie wytłomaczo- 
wołanym przez w tm unkowa 
sła lwowskiego. D muie a 
nie wywołują dalszych koi 
stronnictw a n e  udzielają się 

Kto wie, co jeszcze za ew 
rok nowy. Nie sięgam wpraw 
jak ktoś, co nprzeazając sj 
Wilhelma, przysłał mi na Świ> 
skreślone na karcie z jego ki 
może idea pokojowa poczyni ta 
postępy, że „Czas" pi zastanie 
wszechpolskiej rewolucji, a p G 
sianiu się wypierać p. W'. Ku złe 
przypuszczam też. aby dr H)ro*i 
longował p Leowi honorowego wt 
piekło o trzecią d jro k to rę  w kra> 
sie Gszczędn/;Sci. Dla p rzy jacć  
WTrozujmałym.
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v  " j  is^aieją speeyaine prze- 
teaij-ów’, Gmachy teatralne 

nie , własność ą  prywatnych 
, kićirzy budują ie podobnie 

klep" we *ub domy czynszowe dla 
- .ze*  naturalnie nsiłT,* zapewnie 
h możliwie największe dochoay. — 

tylko część teatrów posiada etałe 
artystyczne, wszystkie inne wydzierla 

" ich właściciele doraźnie na rozmaite 
jt.DrngCjZłąstroni, amerykańskich teairówjeBt, 

o rzadko tylko stoją oddzielnie, obejmnjąc 
w y łą c z ę  ubikacye teatralne. Przeważnie sta- 

^uowią one tylko część innych gmacnów Iud 
bloków domowych, nadto obejmają obok teatru  
h- iel«, 'o sa le  klubowe, naw et mieszkania pry­
watne. Tak ma się rzecz i ze spalonym tea- 

' trem ,,iroqaoisM. J a k  się przekonujemy z za 
mieszczonego w pismach berlińskich piana sy­
tuacyjnego, mieścił się on w głębi wielkiego 
biosu, którego jednę Btronę zajmowały prywa 
,ne mieszkania, drugą olDrzymia resranracya. 
^ e a tr  był dostępny tylko z jednej strony 
i ’z ez niezbyt szeroki dziedziniec między obn 
jtfii skrzydłami, nadto mie°cił się nie na po­

ziomi.? parteru, lecz na^»«naości t r z e c i e g o  
p i ę t r a .

Plan sytuacyjny miejsca katastrofy tak się 
przedetawia

Ulica W abaib

wao na scenie jak  i w audytorynm. A rtvści 
częściowo zaczęli zeski Kiwać ze sceny do an- 
dytoiynm, częściowo wybiegli za kulisy, pu­
bliczność zaś rzuciła się tłumnie kn wyjściem. 
W jednej chwili powstał zamęt nie do opi­
sania.

I te a tr
tcditorium *

Hotel
taditorium “

Miejsce
oożaru

-«■
*

£ 0 &
P- £

Bulwar „Michigan"

UoieozM «rrai> pożarnej.
Katastrofa m ino to nie byłaby jeiacae praybrałi 

takich r* amiarów, g a j ,y  nie t e h d r a o i t w o  
z t r a ż y  p o ż a r n e j  i p e r a o n a l n  m i n y  
n o w e g o .  Dyrektor teatru  widząa, że ogień alę 
szersy, Kasat spniclć kurtyny a s b e s t o w ą ,  która 
w tym teairae zastępowała kurtynę żelazna T yu- 
caaaem praeciąg, jaki powstał wskutek otwarcia 
drawi w atdytoryum , wygiął tę kurtynę tak, te  
utkwiła na połowie wysokości w ruina, t  i dalej 
j a t  rusiyć się nie mogła. W idsąc to, maszynista 
uciekł, a w ślad aa nim wybiegli ztrzżauy, którzy 
pierwsi nlegli ogólnej panice. Przeciąg tymcaasem 
rozpętał do r e n ty  p> .miecie. Nagle — wedłng re- 
lacyl wspomnianej pani Plamandon — buchnął a pod 
■pusscionej de połowy kurtyny na całe audytoryum 
a bokiem 1 sykiem oioraymi słap ognia i dym a, 
który w jednej obwili wypełnił całe wnętrie  gma- 
oku. Krótko potem n a s t ą p i ł a  e k s p l c s y a  
d w ó c h  w i e l k i c h  r e z e r w u a r ó w  g a l o ­
w y c h ,  k t ó r a  r o i » i w « ' a  i w y r z u c i ł a  w 
p o w i e t r z e  c a ł y  p l a f  . i d a c h  t e a t r u .  
Fala dymu była tak gąstą, te  ua chwilę w gma­
chu zapanowała zupełna ciemaość

tea tru  juko jedon z pierwszych, usłyszał zło­
wrogi okrzyk „gore“ i później brał udział 
w praeech ratnnKowych, opowiada „Niech mnie 
Bóg broni, abym kiedyś jeszcze ptzezyć miał 
pod&Dne cbwile. Byłem na mejednem krwawam 
pobojowisku, ale wszystkie przedstaw iają mi 
»ię dzis jako igraszka wobec tego, co widzia 
łem w płonącym teatrze*. —  Inni, którzy spie 
szyii na ratunek, na WidoK scen, rozgrywają­
cych się n drzwi teatralnych, Gacili przyto­
mność i padali omdleni

T ea tr sam, zbudowany kosztem 6 milionów 
keron, stosunkowo nie burdzc ucierpiał Szko­
dy, w yządzone przez pożar, obliczają na mniej 
więcej pół miliona koron. W ładze wytoczyły 
już surowe śledztwo w celu stwierdzenia, na 
kogo główn.e 3pada wina, — że katastrofa 
przybrała tak  ogromne rozmiary 

Na miejsce nieszczęścia zbiegli się natych­
miast z ł o d z i e j e , którzy zaczęli obdzierać 
ciała Kilka z nich przyniosło naw et kosze do 
skradzionych przedmiotów,

Ambasada anstro-węgierska zapytała natych 
miast konsula generalnego w Chicago, czy i 
względnie ilu między ofiarami katastrofy  znaj­
duje się poddanych anstro-węgier3kich. — Jak  
donoszą, 1’czba ich nie ma być wielka.

5r

e, należy mu jed -V 
,  atw iem a na wzór 

nyeh krajów. K e le ^  Ina C habów ka—Ni 
T a rg —Zakopane—Snęli ma być npaństwo-

ruch turystyczny atę 
poszfnić wszelkie moz

r .* i  p 4v >
■i,. ^  '

wioną jaż  od 1 styczn. niechże więc obe

T eatr „Iroquois“ był eweją drogą jednym
 j. najwspaniaUrych .„.^rów  amerykańskich

'budowany p.zewaznie z żelaza, marmuru i
anitu  na wzór dawnej parystie j Opery ko- 
•.znej, odznaczał się — naw et jak  na sto­
ki amerykańskie — niezwykłym przepy-

S3

m, a należy do znanego amerykańskiego 
stu teatralnego, który tworzą: Frohman, 
'-man, N iion i Zimmermann. Twórcą tego 

xtru był jeden z najsłynniejszych budowm- 
ych am eryuańakich, H. W a r s c Ł a l  1. T eatr 

^fjo jm ow ał przeszło 1700 miejsc, w liczbie tej 
00 krzeseł parterowych. Co się tyczy środ- 
ów Dezpieeaeństwa, to rzeczywiście było 

1ocz, niestety, rozmieszi— 
ab też okazały się . 
z 40 d n w i wiodącycn 

*t>vze i rf sr J& tpT pubiit 
tjlk o  kilka i ?%. , ■"  pożaru tyłki, 
się tłoczyła, (JdJ&I oddany do o ty c i * 
tralncgo ■'■*piero w wońcu listopada — ) 
sze pi u* dławienie o 1 było się iu>a 23 t. m 
n i e  b y ł  j e s z c z n  z u p e ł n i e  w y k o n  
c z o u y. Tak np. górnych pięter w iodły 
schody na balkon, nio ogrodzony jeszcze ba­
lustradą i tam się urywaiy, Z balkona tego, 
o mieszczonego BO stóp ponad ' ziemii. f  ae- 
pennięto podczas pożaru tfrzet- tła 100 osób, 
które zginęły bez wyjątku.

Bezpośrednia przyczyna pożaru nie jes t je ­
szcze znana. Ogólne panuje mniemanie, że 
było nią t. zw krótkie spięcie przewodów ele­
ktrycznych lub_?kspIozya lampy acetylenowej 
Według opoft ia :Jn ia  naocznych świadków, 
przebieg katastrofy tak  się przedstawia:

Gdy zauważono wśród kulis pierwsze pło­
mieniu nikf nie przypuszczał, iż grozi większe 
jaki# niebezpieczeństwo. —  Na scenie śpiewał 
właśnie chór pieśń o księżycu, andytoryum by­
ło pr zyćmione dla wywołania lepszego efoktn 
nocy księżycowej. S traż pożarna ochotnicza, 
pełmąca służbę w teatrze, skierowała na ogień 
ręcznemi sikawkami promienie płynów cnemi 
cznych, przygotowanych na wszelki wypadek, 
a pierwszy komik wystąpił przed scenę i kil- 
Żartobliwymi uwagami starał się uspokoić pu ­
bliczność. Ocalona z płomieni niejaka pani P ła 
mandoD, która siedziała w jednej z lóż p arte ­
rowych opowiada że uspakajające s ło w a  a r ty ­
sty wywołały tylko ten skutek, iż wiela wi 
dzów, zwłaszcza dzieci podniosło się i przo- 
cbyliło naprzód, <£*• zobaczyć płomienia. — 
Tymczasem płyny * ’ne, któremi gaszono 
ogień, okazały * f 1 ę *ecznemi, płomienie
buchnęły nagie gw ałk mej ku scenie, a ró­
wnocześnie ktoś z  balkonu czy galeiyi krzy­
knął przeiailiw jm  głosem „gore! pali się!*4 — 
Okrzyk ten wywoiał niesłychaną panikę zaró-

Tragiozne sceny

W śród ty eh ciemauści, wśród dyma, żaru pło­
mieni 1 aabójciych gaaów ro ig ry ^ tły  aię tymc*a- 
gem ouropne geeny. W ws(tlędni« pomyllabj gytua- 
cyi znajdowała « ę jedyni? pnoHozność na parter**, 
gdyż fale ognia i dymu w ibljały glę ponad jej g ło­
wami ko górnym tondygnaeyom gmachnj Z tej esę- 
»”,! pablicm ośd najwięcej też ocalało. Natomlagt 
publlcanośó na balkonach 1 galeryaah by? jasoby 
w połapce. Zaacana lmiba ogób aglnęla od ram , 
■anim jesacc. adołała sorwac aię a kraesel, our- 
gaona dymem, prażona ogniem, który Dnchał im 
wproat n* tn a rae . W ielo U ż aualoaiono n»gtęprie 
tieJiących w ura.głach lab w stojącej postawie 1 
skróconych jeaacae tw araą kn acenle. Ci, któray 
adołali gię serwać, tooayli śm iertelną WŁitę o wyj 
ścia. Pod wpływem prierażenia lad iie  ci imleniH 
się w tłnm Istot dsikich, beipraytomnych nletral, 
joas^aUłych. Kto npadl, ten agioął ua mlejucu, tra- 
t wany; gu leclony, roarywany w kawałki, I aoów
podobno, jak  pray dawnlejgaych tego rod ta ja  kata­
strofach, męzczyźai pod wag'ędom swlersęcej nie­
mal biataloością praewytsaali kobiety. Ogromna 11- 
caba ciał leżała niemal nago, gdyż w walca zdzie 
rano sobie naw aajeir obrania. W krótce atoli drzwi, 
schody i korycarse tak  aię aapcoały ulałam* ladz- 
kieml, te  cl, którzy jsseoao ale adołali się wydo­
być, j a t  skarani byli na sagładę. Stoay ciał, bea- 

' 'dantanych, poroarywanyoh, le ta ły  w kliktk 
^tóp wysoko, gdtleniegdale sięgały 
jdjb-io kobiet znaleziono w pozy­

ska, że śmierć od ognia
je  w chwili, gdy nslło,

ea.
tyckm

*
* f

ai>yuhana piaca siluielniejsz^ch,

ające Jesacte góry ciał. 
świeci, a skostniałe 
'? ich tla ła , te  nie 

^ y n p a  ta , stano­
w i też prae- 

alkenów i 
uim na- 

część,
spadała na siemię

W sprawie połączenia koieiowego 
z Zakopanem.

Z akopane, 30 gradnia.
»=) SlnsaDe skargi 1 aażalenla na obecne p o łą ­

czenie ko*»jowi Krakowa z Zakopanem, które oma­
wiano na wiecu gości i w Tow Tatrzańskiem, 
ktorem mówił w Sejmie p. R otter 1 interpelował 
w parlamencie p. Danielak — skłoniły wreszcie 
krakowską dyrakcyę kolejową do zajęcia się tą 
sprawą — i jak aię obecnie a przyjemnością do- 
wiadojeiuy, a dniem 1 roeja J9 0 4  jnż pewne ko- 
izystne amiany maj.ą być wprowadzone. I  tak mają 
Dtrtąpió dwie sasadnicie ztniany a) będą zniesione 
poc'ąg' mięszane — wskntefc czego o 1 VL godalny 
będzie mużna prędsej dostać się z Zakopanego .do 
K raków -; b) pociąg ranny a Zakopanego będzie wy 
chodził o godzinie d ni. HO 1 zdąży na południe 
do Krakowa. Oio dwie główne zmiany, które dy 
rekeya i lierza wprowadsić a dniem 1 maja.

Ponieważ jednak w zmianach tych nie uwzglę­
dniono jednej a najważniejszych naszych postula 
tów, przeto ‘go obecnie — pó il jeszcze czas — 
przypominamy dyrekcyi w nadziei, że dołoży s ta r a ­
nia i spełni go w rsa a innemi amiaraml jnż 1 
maja. Jlamy na myśl! połączenie K r a k o w a  z 
Zakopanem. OJ 1 maja będzie miało Zakopane 
d w a  bardzo wygodne połączenia z Krakowem, a 
mianowicie: 1) pociąg ranny (8 20), który do K ra­
kowa przyjadzie około 1 z poładma I 2) pociąg 
wieczorny, wychodzący z Zakopanego o godz 6 , 
do Krakowa przychodzący o I I  w nocy. Natomiast 
połączenie z K r a k o w a  poiostaje nadal f a t a l ­
ne ,  trzeba bowiem zawsze stracić c a ł y  d z i e ń ,  
aby przebyć 160 kilometrów z K ratow a do Zako­
panego. Oprócz bowiem poclągo nocnego, którym 
przecież nie każdy może 1 seckse jechać, a  z po­
woda tego, iż mt on tylko j i l e a  wagon bezpo­
średni 1 jest niewygodny, bo trzeba się w Chabów­
ce przesiadać, jegt tylko jeszcze jeden pociąg dzien­
ny. który wychodzi z Krakowa rano o godzinie 9, 
względnie (w Upcn i sierpnia) o 10 1 przybywać 
będzie do Zakopanego o goas. 4, więc naraża po­
dróżnego n* stra tę  c » ł » g o dnia. I  to właśnie jest

cł.t zarząd tej kedei s>‘ j^ s z y s tk o ,  aDy paiistwe 
objęło wras a taborem !- .  owym ta k ie  pewne dla 
roawojn turystyki t« u  lej korzystne nraądse- 
ma. Łatwiej ohyba i * dzisiaj cel. lroblć, gdy 
się ma do czynienia i  ^ Iz ia łe m  krajowym, ani­
żeli zrobić będzie moż ^  -zalej gay o wszystklem 
deeydować będzie W ie )rai może jeizcae ciągle p. 
W ittek  om

s

Kror ik; p a ry sk a ,

kLa Sotoiżre". — H orb^Sa tcenie. — Sirdoo, Sara i 
ójan* — Dar Sigfrida. P, Curie. — Przygoda Fr»L 

enza imeryoe.)
[ = J  Podczas gener ’Bj próby z dramatu Wl- 

ktoryna Sardon p t. , Sorctóre"1 woźni w mlę-
dzyaktacb wręczali di likarzom i literatom karty
z aswiadomieniem: „ , n przedstawieniu będzie na
scenie herbata i sz> 7 anŁ. Tak zarządziła Sara
Bernhardt, albo — j ê tu ta j pow adają — „boska

I

kil ją  
dla cza
obronie wdzoneJt 
go enei, m, 8 p0__

— A. jjez ong j eut bla'
— Ta objaśnił Ameryk 

na szyi a te loczki, ów n 
chodzenia ^ńskiego. P an  n 
mnrzyiiskii

T a i  w rCe trak tu ją  Mn 
cyi bardzo " jest „kolorowj 
dników, Du .ojciec był M 
pierwsza żon poieouz 1  by

i ro ib lja ła  się o kamienie brnko.
Niemniej okropne rzeczy rozgrywały się przed 

tezTem , gdzie tłumy co chwila nsłtowały rozerwać 
kordon policyjny I w targnąć do wnętrza, aby rato­
wać walczących z śmiercią W szystkie kostnic >. i
urzędy pelicyjne miejskie zapełniły się wkrótce 
ciałami, które odwożona wszelkieml możllweml wc 
zami, zarekwirowansmi przez policyę wprust z u l i ­
cy W znacznej itesbn. ciał stwierdzenie ldenty 
czności stało się jnż niemożitwem, gdzż ciała te 
są zupełnie odarte z odzieży, tw arze zaś mają pc 
rozrywane lub zgniecione tak że rysów wcale roz­
poznać nie można.

Rc iir  ary katastrofy.

Ofiarą katastrofy  padła przaważui# p u b l i ­
c z n o ś ć .  Personal tea tra lny  w liczbie około 
400 głów, z wyjątkiem kilka, którzy zesko­
czyli ze sceny do audytorym, ocalał. Wybiegli 
oni z płonącego gmochn tak. jak  stali, prze­
ważnie w kostyumach lub trynotach. Jedna 
z chórzystek, panna M acdonald, która nie 
chciała w trykotach wyjść na ulicę, pozostała 
w garderobie, lecz mimo to jeszcze przez s tra ­
żaków c al' u ą  została.

Najw.ęcej osób, jak  już zaznaczyliśmy, zgi­
nęło na balkonach i guleryach. — Tam stosy 
t/npów  tworzyły tak zLitą masę, że pojeayn- 
crych ciał nie mużna było z niej wydobyć, 
bez narażenia ich n& rozerwanie. Biskup pro­
testanck i F a U o w s ,  który, przechodząc koło

naj wi**SX.1 
To ni nr i. 

160 kilomel 
napiętnować? 
wodawezych. 
urządzoso z

.odncsclą, wp. * i r i ł f f u , . 
jjj B*J e g o  d n i a  na prz vuie 

.srała też siatznie I tylok • tnie 
^■asie, na wiecach i ulałacl pra- 

D się latem , aby jnż raa
K r a s o w a  do Zakopanego pociąg 

p ó ł d n l o w y .  4 nedarza tię kn tsm a obecnie do­
bra sposobność, bc oto te samo wagony, które przy­
jadą do Krakowa w polndnle, możnaby od isłać o- 
koło godziny 3 po połndnin z powrotem. [ Pociąg 
ten przybyłDy do Zakopanego po gods. 8 wieczo­
rem, mlałDy w Krakowie połączenie t  pociągiem 
błyskawicznym wiedeńskim i błyskawiesaytn iw. w- 
skim, zabierałby podróżnych, którzy przyby li o 10 
rano a W erszawy i Poznania. Dia samego zas po­
wiatu nowotarskiego byłby nieocenionym, bc umo- 
żebnllby załatwianie spraw sądowj/ch, skarbowych 
1 politycznych w Nowym Targu tym wszystkim, 
którzy obecnie od stron Poronina, Białego Dn-aajca, 
Zakopanego, Kościelisk itd. — z pociągu korzystać 
nie mogą, bo rozkład jazdy je s t nieodpowiedni. — 
Dla Krakowa Bamego byłby to nadzwyczaj korzy­
stny pociąg, ho zabierałby w T atry  mnóstwo ta ry  
stów przed knżdą niedzielą i świętem. SV/aclłby 
może cokolwiek testanrator w Suchej, alo zyskała- 
Dy publiczność, zyskaioy Kraków, zyskałoby Zako­
pane i powiat nowotarski, a astałyby pod tym 
względem uoi/ek  >nia 1 uzasadnione zażalenia.

P rzy  „ej jpos Dności przjpom inamy dyrekcyi 
krakowskiej sprawę biletów p o w r o t n y c h  5-dnIo- 
wych w Tatry. Dala 16 czerwca ma być otw artą 
n o w a  l i n i a  z Nowego Targu do Suchej Góry;

S ara“ . Jakoż po prze zwlenln „Ctarow oiey1*, Sa­
ra, która ją  grała, z: 1 Witta się nagle w gościnną 
gospodynię. O trjąsną zy się z okropnych wrażeń 
inkwizycyi, Sara w S cten in  aktorów 1 aktorek, 
zjaw iła się na *ceuievł,v* wspaniałym stroju różo­
wym. Muszę wam doi ‘Uć, ie  chuda niegdyś Sara, 
Która, jak się wyrażtA). Bpać mogła w Klarnecie, 
utyła 1 to stosunkowi11 znacznie. A jeżeli wam uo- 
nosłę, że Sara utyła > :eeo, to mantę dodać, że „11- 
n l t“ kształtów je j w ^le na tem nie ucierpiała.

Sara stoi na scen*^ pośród swoich wiernych, gay 
oto nagle wpada na scenę chmara gazy i jedwabią, 
z których wychylają się prześliczne, pełne romicna. 
Sara rzuca się na ow obiok i oto następuje deeacz 
pocałunków ów  obłok, to najza Rejane, kiór> przy 
srła pogratulować Si rze

— Jestem  ssczęsllwą — powiadr Rśjaue, utopi­
wszy swoją twarz w falach caerwoao-ziotej czupry­
ny Sary, która * uśmiechem zadowolenia przyjmuje 
uznanie koleżanki.

I powiadają, że aktorki są zazdrosne... Ala oto 
wchodri wreszcie na scenę... Sardon. Szczęśliwy 
starzec 1 Oto Rśjane obejmuje go za szyję i składa 
głowę swoją na jego piersiach T ak wita madame 
Sans-Gene Bonapartege sceny. Starego mistrza ko- 
medyl nazywają Bonapartem nletylko z powoda je ­
go zwycięstw na świecle desek teatralnych lec* 
tak ie  dla jego maski imperatorskiaj. Gzy zaslug ije  
na ten praydomek, ule chcę roztrząsać aie to pe 
wne, że je s t jeszcze daleko od gm aehn.. Inwalidów 
PosUda w każdym razie wyjątkowy temperament, 
który objawi? się także i w ogtatnioj .srtuce jego, 
sledmdzleslątej pierwszej sledradzlesięclotrzechietnie- 
go autora.

Goście na scenie, pijąc wino, rozmawiają w g ra ­
pach o W iktorynie, o Sarze, o R śjane

— Trzym a się tak  dobrze, ponieważ wstaje wczas 
r»no — twierdzi jak iś  poważny jegomość, amator 
porannych godzin.

Rzeczywiście Saraon należy do tych, którzy trzy­
mają się udania G lra rd ln c : „P aryż zdobywają cl, 
którzy wstają o ś wlcle“ . W staw ali bardzo wcze­
śnie: Napoleon, Gatnbdtta, D ałaare, Dumas ojcie;, 
Thłer8 N'e mówcie więc, że F aryż zalicza się do 
śpiochów

Akademii fraucniska posiada zamek Gbaatilly, da 
row »ny je j przez k s . Auma1?, obecnie także Insty- 
tn t  fraacctW. o t•»■»}'. • * i  - me*r, S tc o  milioner 
finansista Ta-ącca : 
irek Langealb, cdi,

Od dmiB:
Z porodu ększonyct, 

czynnuścl w edycyi div 
c  wcżesne nat m it preni^ 
runkl podune ty naglówV

K k r c

Stary  i Nowy Ro,
historyl rok 1903, zs 
czozególclejszycb wydu 
się w licznych kraKow B  
stwa, z których najsi 
ośOele 0 0 .  F rauciszt 
srwo. które rozpoczęły 
prkez ks. kau. Wądolnej 
kazanie ks Sleplckf, katei 
clelsKlego męskiego. Uroeć* 
ks. kardynał Pazyna. W 
5ioc a* konklazyę ks. ja fa łić

Nadejścia roka nowego 
mach do północy, by powite 
bysia wenelem i rabawą.

Najbardziej ochoczo witan 
sle nruędniczej, w której z t 
Zuaawę rozpoczął wleczorelc 
dzouy przez p. Ott£. Najl 
tówkę p. t. „W  Szczawnic 
się kierownik tea tm  rezmr 
Randnicsek. P. Doliński, - 
powiedział wybornie mono 
wszo nobel“ ; rozbawiona i 
bncznemi oklaskami. SoP 
Dntkiewicz, posiaoający sy 
czono Wiisołeml kupletami 
odśpiewanym prues pp. O 
pól do 11  rozpoczęto tan 
mnkietn p. Karola Dawldij 
rwę w tańcach stauowii 
pre- sa resarsy  p, Kiei 
kim zebranym życzył 
roka

kn. P . Sigfiłd, ja l
je s t am atorem  star 
się w ziął t i z r  podrć 
podnieciły jego zat 
tnoścl. Pizeif lary 
zajm ujący  zabytek  a r c h i ^ ?  
■«»dv około r  1460  z polecenia

n ‘-. -^wniey-

:'v .,w

architekt* jBrięouną^a dla Franciszka tu . .  ^
Sigfrld nabył tstl ramek i kazał go oanowlc, . 
żałując fundnezów. Jr„ r 'i pomocy paryskich rzeczo- 
-nawców wybrał ze dwoicu obiorów najpiękniejsze 
przedmioty i nmleśclł je  w ifsmka. P  Sigfrld we 
dle testam entu swego w Langeai* mieszkać do 
śmierci, poczem zamek praejdzir nz wtasiioćć Insty- 
tu tn  francnskiego.

Pozostańmy jeszcze na chwilę w świecie nazc 
nych. Słynny filozof angielski, zmarły niedawno 
H erbert Spencer, ■ który tak  d; rdro unika* popular­
ności i gardził rozmalteml odznaczeulauii, zna as? 
naeladowcę w nann Cnrle, wynalazcy „ ra lin m 1*. — 
Curie, któ-y, jak wiadomo, otrzymał nagrodę Noola 
z żoną swoją, 3kiodow*ką z 'dema, oświadczył, że 
nie przyjmie legli honorowej, którą mu obecnie 
ofiarowano P . Carie jaż  poraź dingi odrznea legię, 
do której wzdycha kardy Francnz, najbardziej na 
w et.po repabllkańsica usposobiony.

Na zakończenie poaaję charakterystyczny fakt, 
odnoszący „ię wprawdzie do Ameryki DÓłnccaej, ale 
poaany przez jeaen z tatejszych dzienników Pe-

Vw.
osób zw.c 
bawiono się 
nla się Istniał.

A że ostateczni e ida 
ule potrzeba, kio i*vlk 
prawdziwy lab uro5' 
by niejako umi’"’ 
czywlstnisnG 
gły odmówił

Pożar w i ^
domość o st 
cago nacze’ 
tny zwró' 
jektaml, k
cej b ez j'
tastro fy . :  
nim inne, ; 
nzore, «ap 
kurtyny j

A

Eliza Orzeszkowa. n

U C H A .
Ji*g dalszy).

tę chatkę i parq jej mie- 
lina, nie może samienn>u za­
wiały na niej wrażenie, które 

jyło zdziwieniem, a z drugiej 
Dz1 wiła sią tumn rodzajowi 

ta ła  siebie na gorącym nczyn- 
e bama go posiąść nie mogła. 

''.?go, te  ani kochać tak głęboko 
sadowolić się życiem tak sLro-
i, nie była zdolną.

ała i teraz również ten wzgląd 
gę, ż# z pomiędzy wszystkich do- 
'hatkam i, jakie widywać jej się 
jedno tylko było pomyślnem, — 

.ś inne po miłych początKacb miały 
wcale nieprzyjemne i finały zn- 

ne.
i  podobny ciąg dalszy rozsądnie i 

e usunęła od siebie wówczas, gdy 
om wytęzenlslń silnej woli uparła się 

ociągającemu ją  kn temu roznmne- 
i naduwszystko io b fsn d  człowib 

’m dotąd jeszcze wspomina m*- 
byt często.- Rvecz dziwna. Żć* 
■>ć jego, rozlewająca aię w głu- 

miechn, przeglądająca z po- 
v  waoiła ją  kn niemn u-

roki m najsilniejszym, ją, k tóra dobroci nie 
Kład.^ w rzędzie kardynalnych przymiotów 
ćzlumiuaS, ;  pewne iei wybniałości po­
czytywała za niedołęstwo i kalectwo. W nim 
przecież dobroć była tein właśnie, co kroplau? 
ognia i miodu ściekano na dno jej serca. P rzy -  
tem ogromnie lubiła dźwięk jego głosu, kolor 
włosów, postawę, rnchy. a  nadewszystko czeło, 
nad rysami niezupełnie regHarnem i, myślące, 
piękne esoło, na atórem, jak  na k a rc ę  książ­
ki przeciekawej, orzy jej nieprzezw yciężona 
zatrzymywać s’ę musiałj

Lecz —  cóż? Stanowisko, KtosaDWi, okolicz­
ności rozmaite, naw et same przekonatra i za­
miary człow.eka tego me odpowiadały jej a- 
podobaniom i wyobrażeniom o tem, co w życia 
zbytecznem jest i goniecznum, mitem i niemi- 
łem.

O wartościach św .ata . życia mieli pojęcia 
wcale różne

Życie z nim byłoby rodzajem chatki, k tó ra 
badziła w niej trwogę i nieufność, na którą 
też, pomimo wszystko, na żaden sposób zdecy­
dować się nie mogła.

Ale też na wyrzeczenie się człowieka tego, 
na wiaezne z mm rozstanie, zdecydowała się 
nie bez trudności... O, z trudnością! Rozsądek 
przecież wydawał rozkaz wyraźny, silna wola 
go wykonała i — stało się.

D oD rze  się stało, gdyz w przeciwnym r-tzie 
miałaby teraz po miłym początku taki c 
dalszy, że z pewnością nie byłaby taką, jak ą  
jes t teraz: spokojną, zaaowoloną, świeżą, świe­
tną.

1

Ilekroć przypomina sobie tę  dawno, dawno 
przeminioną historyę, dumną uezuwa się ze 
swojej silnej a --;! dzięki której szczęśliwie 
przekruczyfa urn Lamicu C^rSZ}', 
opłynęła tę  rafę życia, ktoremi dla n 
kobiet bywaja niezgidne z rozsądkiem 
cia.

Dziś ów moment zachwycenia, jak  mió 
zoptra, zmieszanego z bólem, wydaje 
snem dalekim, od którego zawiewe tęr 
czasem tęsknotą, lecz częściej t r j  irofer 

Tryumf przemaga. Ze w»zystkich 
radości, któremi wytryskają ziem ia, 
trynmfu „est ty m , z którego ona pije 
miej i najczęściej, ponieważ ma w sobi 
próżności...

Gardzi złudzeniami, nie okłamnje sie., 
gdy, wię< mówi sobie zupełnie szczerzę, że z . 
tary  i z przyzwyczs jeń jest próżną.

Lubi Indzkfa pochwały i hołdy, lubi błyszczeć 
strojom , wdziękiem, ruzmową^, stosunkami, oto­
czeń ie,ti niezwykle wykwintnem i pięknem.

Pos.ada też w wiełkiem mieście sławę jednej 
z kobiet najpowabniejszych, najm ilszych, naj­
świetniejszy h, najbieglej szych w sztuce przyj­
mowania g o śc i. fit Ai  > wieJe i coraz
więcej znajduje «:ę lr.iion, ckoronGWAny^h przez 
np^^enie, majątek, g^raesz,

W jej wieka sławę taką jeszc/c posiauać, 
ty ia  Bśęrwy .yr.o. Judzi ku sobie jeszcze pocią-

t a ,  dobre przysługi jej oddaje, bo Ind- I  
kaw .a do niej i bawi, a duże 
styczne i biegłość muzycz*’ 
we iei i całą osobę ^
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.US;(
. wytrwo.

było m(>żua. Wie
i in łn  -Tiinotrnia

tyłku przez nieio 
fcnowawezośo t.ii

z jaką zapatrnje
Lrze, że i ta  ir 
t rzeczy tego >

%

SZ^
oczy 7  . 
dziełem 
wiastek pi,.

Lubi wygv. 
pierwszej z drub 
poświęca wiele cz* 
się jej wykonywać ba 

Tu jednak nie o s^ 
nio^w być może, ale w 

ym 'eszcze stopniu, o 
iro uczuwanym estetyc. 
e t tetką. Lubi pięł 

j dia przyjemnośi
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iounją
wodociąg we F~ hydranty, 

u aj 4 doitateciny z*pa»

obawy publiczności •  Kataatroię 
>, a te  .akie obawy Istniały, 

te  na wczorajsze przedstawienie 
< zwrócić bilety j a t  knnione, tą -  
uiędzy, na co jednak dyrekcja alf

łady miasta Krakowa rozpocznie
«: 4 b m n i e  o g o d z i n i e  5

> 6 w i e c i  ó r, a to ze wtgiędu 
Icy miasta biorą nd tiał w komieyi 

osuw krakowskich, trwającem a t

wy ratusz w Krakowie D n'a 31
o godzinie 2 po południa upłynął 

Jo wnosienia planów na budowę 
(m agistrala) w K rakow ie, Który 
sca św D a c h s , w miejsca mają- 
:eml domów, stojących przy tym 
y św. Marka. Planów tych (kon- 
fla arch testów polskich) wpłynęło 
wna część po ho~si a posa Rra-

tri i 
rwa
rem

s pod innych zaborów.
a tramwaj elektryczny. We
ećoyło się posiedsenie Komisy! 
imiasta pod prsewodnlctwem 

Lea. Komieya zdała sprawę 
zarządom krakowskiej Spółki 

co do odkupienia tram wejn
lym c e la , aby mająca być wy-
bh trał aa stacya elektryczna mo- 

Pcy dla celów oświetlenia miasta, 
on traa.v.ajn, aby oba te  pr*ed- 

w jednem rękn. Ze wzgiędn 
m e warnnki zarcąda tram waju, 
[tym stoennkn do istotnej warto* 

ycznego w Krakowie, rokowania 
Je. O sprawie tej złoty na po 

isenlu  R tdy  miagta wyczerpo 
oapowiednleml wnioskami re-

e w niedzielę dnia 3 bm *d- 
w le  g w i a z d k o w e j  tom- 

.oszami szczęścia, czarodziej- 
ścia, licy tacją  i wialń inne 

Bdsianzami. 
i Bp (i odbędzie się 6 lntegc 

priygotow uje ró tne nlespo 
Cnych starań dla jego uśwD- 
czm ltnaa ta  zupełnie wystał 
rsse koła do poparcia tej tak 
nej a nas Insty tucji, którs 

besinteresowną pomoc nie-

rsystępne: wpisowe 2 korony, wkładka mieiięeans 
1 koronę 10 halerzy, dla osób zas, pragnących wy­
pożyczać zsiątKl 60  Jiaierzy. — Lokal Czytemi 
znajdnje aię przy uliey Jagiellońskiej L . 5 

W obronie ptaków. Piszą nem z m.asta:
Przechodząc dzisiaj pod Sukiennicami,'^ zobaczy­

łem chłopa sprzedającego pnbiicaale kwiczoły, je- 
miołycly i kilkanaście k o z ó w. Kos jest przeciek 
ptasiem śpiewającym, owadotercsym, rozweselają 
cym nasze lasy, który pielęgnowany bywa za gra 
nicą po parkach, ogrodach 1 t, d., a u nas sprze 
dają go na rynka po 5 centów za sztukę! Gdzież 
ią  władze miejskie, służba rogatkowa, komisarz tar 
gowy? Czy to dziki kraj, Ino barbarzyństwo wło 
skie? 1 tak niuli zns w naszym krajn jent ptactwo, 
a pozwalamy na jogu tępienie!

Jar dla Akanemii umiejętności. Czytamy w 
„Knryerze W arsz*wskim ": W łaściciel dóbr Niewl- 
kla, w powiecie płońskim p. Lndwik Kadłnbowski, 
syn ś. p, Leonarda K idłnbowsklegn, b. oficera b. 
wojsk polskich, ofiarował Akademii umiejętności w 
Krakowie cenną bibliotekę, zbieraną p r u ł  kilka 
pokoleń swych przodków. Kai' gozbiór ten  zawiera 
azieła w językach polskim, łacińskim, niemieckim i 
francuskim' z których niektóre sięgają XVII wieku. 
Całv księgozbiór ju t  wysłano do Krakowa.

Pierwszy bal majstrów krawieckich w K ra­
kowie na dochód podopadłycn krawców, ich wiów 
i sierot odbędzie się w sobotę dola 30 stycznia 
w salach buteln Saskiego. Przewodniczącym komi­
tetu balowego jest p. 1 Kasesnlk.

AlitOnl Danton. Praed paru dniami zmarł w Kra 
kowia Antoni Danton, nauczyciel języka frsncUskle- 
go, znany od blisko la t czterdziestu w sorokich 
Kołach nnstsgo miasta. Cieszył się powsseehnj® 
■zacnuklein I miłością tych wszystkich, którzy mieli 
soosubność poznać bliżej jego czysty charakter I 
serce prawdsiwie szlachetne. Przez te  dłngle lata, 
spędzone wśród nas przy pracy ciężkiej i niewdz'ę- 
cznej, poznał, srosnmfał I nkochał gorąco naszą 
przeszłość. Republikanin z ducLa, potrafił być nie­
zależnym, nfnym tylko w zwoją własną pracę. Pod 
koniec swego ży d a  schorowany i sam potrzebujący 
opieki, nie ustaw ił w pracy i odmawiał sobie za 
spokojenla cejniicbędniejszych potrzeb, aby przyjść

czt wej Kasy oszczędności s o ­

szko przez m inisterstwo han- 
•pozób, Że zapomocą mego 
należytotci poczcie, a poczta

| o h le t"  Na dorocmem walnem 
priew odniciącą p. Maryę 

tł lę p. A Klemensiewiczówą 
łleńkow aką, na ZdBtępcsynię 

oow s.ą, na sicaronicskę p. M 
otekarkę p. St. Koianowską. 

M Błotnicką. Lud. Grab 
RewieękyaJ

podnieść uaieży, 
Ho»ano nad spr*- 
owarzyszenia ns 

uświadomienie ich, 
iny, krajn  i spo- 

-t ałożyłs w roku 
iwi. wzięła ndsiał 

^Solidaryzując Bię 
„Ciytem ia" wypeł- 

llczeula o prawa ko­

du krajowego „Csy- 
ecznie , urządziwszy 
gą wystawę gwiazd 
Czytelnia do swego 

1 urządza dla nich 
<s wycieczki po mie 

i była nnmanitarns 
t le  niesienia pomocy 
jiaergicm ej i sumień 
( laytelnis pozyzkałz

były bardzo uzyn- 
gawędek poniedział 

najróżnorodniejsze 
nfeę, hygienę , kwe- 
sdagugię i roch ko 
opuszczona dziatwę 

kasowego schroniska 
potem można umie- 
1 p. Żurowskiej. — 

ya ta  zamierza utrzy- 
ach. Poczyniono jaz 
lie brak jeszcze fan- 
gląeej potrzebie nad 

zw.
anir

„garnuszek", 
łków. Dotąa 

od nadzo- 
od osób 

kę Przes 
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ń w czr 
p rodu tta  

ich dzieci, 
podczas 
Leczone 

oduie — 
zez zimę 

nrań 13 
owy ko 
cblowano

od siebie. A liczył wś<-ód 
wielkiej liczby sivyon~C i»iów  i tak ich , których 
oczył bezinteresownie, żądając ty lk ó ^ a b j  . praco­
wali szczerze. T  też zmarł w zupełnem nbóatwle, 
pozostawiając żal szczery, serdeczny i prawdziwą 
wdzięczność za iak długf okres trądów, nienagro 
dsony.-h bogdaj siatą chwilą szczęścia.

Slub. Znana c nas i  występów w trapie tea tru  
lwowskiego artystka trapy  p Myszkowskiego pani 
Bronikowska a właściwie pani K sslm lara z Rad­
kiewiczów Kowalska, poślnbiła w Kalisza p. Józefa 
W alentego Przedpełskiego, u rzedaik i rządu guber­
nia] nego.

„Poowawelarie“, nankowo artysty  .zno-llteraekie 
koło Czytelni aludemicKiej [nrządza w niedzielę d 
3 stycznia u godsiuie 5 wieczorem w lokalu Ciy- 
telni posiedzenie. W  prog-amle: odczytanie wybra 
nych scen a ntw«ru St. W yspisńsk.ego „Achilles" 
(a dyskdsyą), Chściom wstęp wolny

Sylwestrowa noc nędzarza. Nocy onegdsjsaej
policjant uetaią y służbę na Rynku, zastał leżące­
go na b rusa  jaziegoś starszego człowieka bez przy­
tomności. Jak  mżę lnstrukcya, policjant zawezwał 
najprzód pogotowie ratunki we do nieprzytumnegu, 
lecz pełniący tlnżbę w pogotowia młodzi ladzie 
przyjechawszy na miejsce orzekli, te  leżący je sr 
albo symulantem albo pijanym i iuterv;encyl udmó 
vT"  , -P r & f*ot w lf wsads1.* uieiakfe do fiuke* f 
odwiózł go do ogrzewalni Brata A lberta, gdzie go 
nie p rzjjęto ; nie przyjęto też nieprzytomnego czło­
wieka w szpitala Bonifratrów, gdzie go w daiszym 
ciąga swej wędrówki zawiózł nolieyant, wymawia­
jąc się brakiem miejsca. Nie mając co robić z nę­
dzarzem, a nie chcąc zostawić ua śmierć ze smar 
znlęcia na brakn, policjant zawiózł go następnie 
do aresztów policyjnych „pod telegrafem 14. Tam 
pełniący siozoę komisarz Świątkowski poznawi zy, 
że zia się do czynienia nie z pijanym, ale jakimś 
bezdomnym nędzarzem, dał pollcyantowi kilkanaście 
centów z poleceniem odwiezienia chorego do pry­
watnego domu noclegowego Polaka na Kleparzu. 
W  drodze jednak chory człowiek, wieziony po mro­
zie a miejsca na miejgee. umarł, a wtedy poiicyant 
nawiózł go do zifeładu medycyny sądowej, gdzic- 
nareszcie nie zamknęły się drzwi przed nędzarzem . 
po śmierci. Nędzarzom tym był niejaki Wuwrzy 
niec Porębski, były woźnica dorożKarszi.

Je s t doprawdy niepojętem, jak  w Krakowie, mie 
ście rojąuem Bię od zakładów dobroczynnych, milio 
nowych fnndacyj dla biednych i bezdomnych, może 
zajść podobny wypadek, aby nikt nieprzytomnego 
nędzarza nie chciał przyjąć, nikt mn pomocy ndsio 
lić, by możliwą byłL śmierć na bruka, z głodu, nę­
dzy ■ mrozu i

Z autonomii. „G aiota Lwowska11 ogłasza Ce­
sarz zatwierdził wybór Stanisława Jędrzejuwicza 
właściciela dóbr w Jasionce, na prezesa 1 dr Ro- 
dryka Alsa, adwokata w Rzeszowie, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Rzeszowie

Gmiua r. Radymna n a la ła  Aogndtowl Sicsurow- 
skiemn, rfl ^  nam iestnictwa w Jarosław-n obywa­
telstwo honorowe.

lasłO . Za dusze i  p dra H. UgnicWBklege, zm ar­
łego przed dwoma tygodniam i p rezydenta s ą io , od 
było się dziś nabożeństw o żałobne.

Sanok Dnia 29  grudnia uastąpiło nareszcie n 
konstytuowanie się nowej Rady gminnej w Sanoku 
przćS złożenie przyrzeczenia przez nowo wybranego 
burmistrza p. A. W itossyńekiego i zastępcę p. F  
Gielę.

Jar08ław. Uniwersytet ludowy im, Adama Mi­
ckiewicza w Jarosław iu urządza w nieaslelę 3 bm. 
w gmnchn „Sokoła11 celem uczczenia rocznicy wal­
ki o nie lodległ iść popularny wvkład p. t. „Rok: 
1S 6311. Prolegeccem

przy dyrekcjach Jasów i domen, tudi.ez c. łr. nad­
zorców lasowyoh prsy władsacu politycznych, f a k
niemniej sp raw ą uregulowania peasyl wdów 1 sie 
rot po funkeyonaryuszach państwowej adminlstra- 
eył leśnej, i uchwalił dążyć w ise k ' ml siłami, nie 
ticzędząc trudów i kosstów, aż w drodse lega nej 
osiągnie cel samlersony W ydsiał wyrnzlł jednak
życzenie, ażeby każdy całouek postawił sobie ró
wni»ż sa zadanie popierać usiłowania wydal łu i 
stam ł się dla sprawy Towzrzya']Vt sjednać ray 
jaciół 1 dobrodziejów. UchwaBł r  wnież na p< sta ­
wie zrobionych doświadczeń 1 w J yśl zm ienńftych 
statutów, nie udzielać więcej człoókom pożyci k z 
funduszów Towarzystwa, a to U tego po.;o-1 , że 
prowadzenie rachunkowości w tym dziale wymaga- 

! łoby ustanowienia osobnego ursędnika, coby więcej 
kosztów za sobą pociągnęło, aniżeli korzyści człon­
kom przyrosło .

W  dalesvm ciągu uchwalił wydjiał swe sp: iwo- 
zdania począwszy od r. 19u4 drukować we wła 
suym zarządzie i rozsyłać je bespoirednio członkom 
Towarzystwa jednak w terminach wydział nisobo- 
wiąyoją ych. W  Końcu zgodził s ę wydział aby 
prsyssłe walne zgromadzenie członków Tow arzystwa 
odbyło się w „Zell am See“ w Ssluburgu w mie­
siącu styesniu lub lutym 1904, a  o daia tego ze­
brania zostaną csłonkowle we właściwej jro d se  
wcześnie powiadomieni. F L.

Pomnik cesarzowej Elżbiety Wiednlt Ko­
mitet wykonawczy pomnika ces. Elżbiety p< Btsno- 
wił po wysłuchaniu ekspertyzy znawców w porożu 
mieniu z aruyksięclem Ottonem, prttekoorem komi­
tetu, przyjąć do wykonania projekt konkursowy 
profekora Jan a  Bitterllcha. W  tych dnlaco o tw artą 
będzie wystawa modelów nadesłanych.

Kradzież na poczcie. Z Rzymu donoszą Ubie­
głej nocy dwa nlrw yśledsone dotyebesas indywidua 
przebrane za listonoaaów, sak.adły się ao urzędu 
mostowego i skradły tam k ilk j pakietów papierów 
wartościowych. Ja k  oficjalni* ztychać suma sk ra­
dziona wynosi 15U.000 franków. „T rionna11 donosi, 
że szkoda wynoBi 300.000 franków

Książę Hugo Saim Reiffe. schalot, daiedziesny
członeK Izby panów, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli arystokracji anstryaeklej i jodeo s 
najbogatszych właścicieli ziemskich na Morawii, 
zmarł w dnia 1 b. m. w swojej Doeiadłośd Raitz 
poa Sernem w 41 Tóati życia. ‘

Zmarły m agnat Dył m.ędzy lun-itnl właś: cielec 
iiczuyc-h kopalni węgla, a także kopalń w Polskiej 
Ostrawie. Majątek jego aiemski miał 13.092 bekia- 
ry objętości, a  wartość całego mienia isacują no 
20 milionów koron.

Na raucie
— T era / śpiewać będzie pani aecenasowa; cke 

kawam, j a d  ma głos?
— O tern mosi coś wiedzieć jej małzmek, bo 

właśnie cichaczem w ysiedl a salonn.

s Krakowa, wiadomości bieżąco; reoensye a ksią­
żek 1 czasopism, a między niemi o „Studyach lite 
rtcKich* Maryi Krrymnskiej.

—  Poeta finlandzki. W  San Romo am arł je ­
den a najpopularniejszych pieśniarzy fińskich, Emil 
Q v a n t  e n , autor fińskiej pleinl narodowe „Sao- 
mis saugk. (jyenten pochodził ie  stare j sslachecKlej 
rodziny saskiej, k tóra osiadła w Finlandyl Urodso 
ny w Biernaborgu w r. 1827 ksitałclł się w uni­
wersytecie helslngforbklm , gdsle jako student roz­
począł swą działalność literacką. Osiadłszy nastę­
pnie w Sswecyi, aokąd go powołano na stanowisko 
Osobistego bibliotekarza króla Karola XV, Qvanten 
nie porsuclł swych zajęć literackich . wypuaacaając 
w św iat pleśń po pieśni

Po śmierci Karola XV eałkowicie poświęcił się 
literaturze, a w dziołach jego przejaw iała się za­
wsze w .elk i milotć ojczyzny 1 rodaków. Echem tej 
miłości rodzinnego KrajU była pieśń „Suomia aangH, 
którą rodacy sa narodową uznali. Opiewa ona smu­
tne piękno fińskiej ziemi. Oto dwie a wrotki w prze­
kładzie

Kalnic

W słuchaj się 
W słuchaj się

ssum  sosn wysoKtch, 
ssm er rzek  głębokich —

To Suomi pieśń! ,
Ot, gdzie biegnie nad śniegami 
Słońce a ciepła promieniami —

To Suomi pieśń!

Dc słów tych skomponował muzykę Fryderyk 
Paclus, a pleśń stała się pleśnią narodową, drogim 
hymnem Finlandyl.

Z namiestnictwa, i „(taseta  Lw ow ata‘ ę ig u zsa :
Namiestnik zamianował T a ieassa  K ę p i ń s k i e g o  
i Angneta W o w k o n o w i  o s a  kancelistami na 
miestmetwa,

Mianowania „w lener ,.tg ' ogłaoza- Pi ezydeit mini­
strów, Ja^o kierownik ministeiatna zprtir >ewnętrŁ- 
nycb, zamianował nadinżjniera J. Adacnii ,̂ o radcą 
b down.i.twa, ;n>.ynier.-w Bm Skawak;,go J. Mociy- 
dłOASkieco, JŚ Tanesikę i L. Czynci !t nadinżcuier-jmi, 
adjunk-ów Dudowni-twa J. Kopystyńjkiego, Fr. Pcłn- 
doiewski-go, St. Lersza, St. P.tszkę, St. Żeleńskiego, 
M. ByOizjóBiiiegc, St. Soonlza, M H a i K. Peazbow- 
siiegc iużyniirami w państwowej sinziie bndownictwa; 
koniepiatę saniraiaego w min;BterBrw:-. spraj- wewnę- 
trzazoh dra St ^^"oszawo.ż' or j  . ^dBiatoyyym

Mianowania w wrwić. t;ea»>z ł«  „tu. at L iezci "io: 
t»4td poruczników pic hoty, strzelców, p oniAS*, półka 
kolejowego, dalej zsi 5-> poruczników kaw pry.i, 108 
artyleryi polnej, d nrtyleryi fortenznsj, 32 w oddzia­
łach Sanitarnych i alO w trenie.

Uulwersytet ludowy im Mickiewicza.
W niedzielę od ś —0; Prot dr Wmurig „(roethe i 

rfzyllf-r"; od V‘/« • 81/,. Dr W. Kozłowski „Historya 
najnowszej filozofii11

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedzielę po potndmn „Dom otw arty"; wieczór: 

„Kopciuszek",
Vi pocied ne .: Koncert lgną  jego ^adoie- «k:ego. 
We wtorcz „Zm artw ychw stanę 
W« ó>-odf po południ.'- „Kopciuszek ; wieczór „Mak­

bet".
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Repertoar Teatru ludowey
W niedzielę po południa „W  non Boi 

uia“; wieczór. „Trójka hultajBK.
X nr dze-

kalensarsa. 'V ni<-dziolę 8 stycznia: Dnieln ni i 
Gnaowsfy; w poniedziałek 4 stycznia: B ayoiusza b ; 
we wtorek 8 stycznia: Telefora i Bmiliany

. kraKtweaisge cDssrwa ł-T»j. 1 -jo Btycznia
toimometr Johzedł od — 8 0 do - f- 2 > : baro.nctr 
podnosił się do południa, a potem znów opiłł.

Dnia 2 stycz*#a o godzinie 1 raso staj turo metru 
747-7 mm, termom etru — 7'rt C.; w iatr wi o dni.

1

Dział ekonomiczny.
x  Losy miasta Krakowa. Działaj przed poła 

dniem rozpoczęło się 46  ciągnienie losów premio­
wej pożycskl miasta Krakowa. Losowania prtewo 
dnlcsył prezydent mineta p. J .  F r l e d l a i n  w o- 
becności radców: G o d a i c k i e g o  i D r o b n e r a .  
oraa dwócb notaryosaów pp : K l e m e n s i e w i c z '  
l N i e m c a e w s k i * g o .  Z wydalała obrachanko 
wego m agistratu obecny był naczelnik G 0 1 a e i 
urzędnicy: B o c a k o w s k i  i K a r p i ń s k i .  Losy 
ciągnęła diiewcsyuka-slerota s sakładu Sióstr F e ­
lic janek  na Kleparsu.

Główną wvgraną w kwocie 50.000 koron wygrał 
iCa nr 2 1 2 8 0 ;  dclej kwotę 6000  koron w ygrał los 
nr 57 499 ; po 1200  torun wygrały losy: nr 
19.178, n r 46.220, nr 29.954, n r 51 797 i n r 4700  
Następnie rospoesęło się ciągnienie losów wygry 
v.ających po ?0  koron, których wylosowanych zo­
stanie 5903 nańl^rów.

X  Zmiany w r L?ch pociągow D yrekcja ko- 
lei pańBtwowych ktm uuikn e nam:

Z dniem 15 b m. zaprowadza się między Ska- 
winą a Dworami nowy pociąg mięszany Nr 1.098, 
który odjeżdżać będzie ze Skawiny o godzinie 12 
minut 40  w nocy 1 przybyvać do ?*tora o g, 2 
m. 22 do Zatora, a do Dworów o g. 3 m. 5 w no­
cy. Pociąg ten bedzie miał w Skawinie połączenie 
od pociągu osobowego N r 4 7 /1 .0 2 2 , wycbodłąGPK0 
■ Krauowa o godsmle 1 1  minut 40  w nocy i od 
poc ągn Nr 1.121 a Nowego Sączą I Zakopanego 
od Suchy. Na sslaku Żywlec-Zs ar doń im ienia się 
także, paciąwssy od d. 15 b m. pociąg mięszany 
Nr 1.254 na pociąg osobowy Nr 1.216. Skoidem  
tego mimo latraym ania dotychczasowego odjazd a 
s Żywca (godi. 7 araba) osti -nie się snaesuie 
wcseśniejssy przyjazd do Zwardonia tg. 8 m. 17 ranc) 
i bezpośrednie połączenie * pociągiem węgiereKim 
kolei K oszykn-Boynnitśs^iei bVr 491, k tó r  bodzie 
odchodził ae Zwardonia o godiinie 8 srana, a więc 
o 2 godziny 38 minut wcześniej, niż dotychczas, 
p rsei to uzyska w Cza a j  bezpośrednie połączeni* 
w kierunku do Cłessyna 1 Bogumlna.

X  Dostawy kolejdWS. D yrekcja kolei państwo­
wych w Stanisławowie ogłassa licy tację w drodze 
ofert na dostawę nowych Łonstrnkcyj żelasnych 
dla s ta c ji kolejowej w Stanisławowie. Termin do 
wnoszenia ofert upływa a dniem 23 stycznia. —  
Bliższych Informacyj udziela laba handlowa 1 prze 
myślowa w Krakowie.

x  Przy dzislejszom ciągnieniu losów kredy­
towych w Wiedniu główna w ygraia  300  000  koi 
eadła na ser, 3240  nr. 6 : druga wygrana 60 000  
kor, na ter. 2605 ni. 13; traecia wygrana 30.000 
■tor. na ser. 3688 nr. 36. Po 10.000 kor w ygra­
ły: ser. 3240 nr. 4 4  i ser. 3357 nr. 4

O a b r y e l a k l  ( K p u k - i w )  ka­
puje, sprzedaje i najm uje — .fortel iany, pia­
nina i harmonie -  krajow e i za0r  tuczne — 
nowe i przegrane -  za gotówkę i tp ła ty— 
bez zaliczki.

l ia S s iM  Dantów literactic i ,'ijstyczae
No-—  Krytyka rosyjska o „Młodej F,lsce“. „

woje W rem ia11 zamieszcza oś pewn-K* czasu a r ­
tykuły Krytyczne o Lajnowney i'te ra iu -se polsuiej 
pióra J. Kaczińskiego, plone be* ziujomości tej 
literatnry 1 płodów najełodszej polstiej pcezyi.
W nr. 9977 omawia p. Faczińiat s tk lo  krytyczne 
J .  Stena, oraz „Młndą Folskę w pie»4»i“ C. Ja n ­
kowskiego, W  książce ftena nie anajiuje ki-ytyk

Budiiieszi Pszenic* na kwiecień 7 85 do 7 86. Psze- 
nio* na październik 7 65 do 7'66. Z yto  na kwiecień 
e 66 do Zyto - a  październik — do —. Owies 
2 kwie ień 6-49 do 5'5(f O win* na październik —• — 
—■—. K akntudza na mitj o 20 do 5'21. K nkurjdza na 
lipieo —•— do —•—. Rzepak n* sierpień 11-76 do 
11 -85.

Ofertj mierne, cbęó kapna ograniczona, aspozebienie 
spokojniejsza; pogoda piękna.

Kronika lwowska.
Lwów, 2 H ycania. 

Czyżby rosyjscy werbownicy? Czytam y w „D zien­
niku Polskim " W śród m łodzieży i po lokalach pa- 
bllcsDych, ao k tórych młodzież uczęsiusa. uw ija  się 
<>d dni k ilku  podejrzany pan  jak iś, mówiący po 
polska i  w ybitn ie czeskim  akceutem , k tó ry  a n g . 
żuje młodiież do jak ie jś , stw orzyć się m ającej
w Mandżuryl „słowiańskiej iegil“, na waór fran-

nic cibkawego; je s t to podług niego „ leskończony 
oędsie d r Je rz y  Żuławski, P o - ! zm ór błyskotliw ych sdiń, a w yrażuem  pozowaniem

czątek punktualnie o godzinie 3 ’45 po południu.
W Skalacis * Inicyatywy „Kółek rolniczych11 

odbyło s ę zebranie obywateli celem zorganizowanie 
pomocy dla dotkniętych tegorocanemi klęskami ole- 
meutarnemi. Na ie  braniu wybrano komitet i  mar 
szałkiem powiatu p. Kast. Zagórskim na csele.

na pierwszorzędnego itylistę 1 badaćzf serc". An-

Ze świata.

Kczińskiema 
o i chwytu nad 

ió cs  tego ż j- 
, lorze pobzyj 

Pu askiej, którą

W sprawie leśniczych państwowych. W ydział
Towarzyatwa leśniczy-b pańsrwowych całej Aastry 
z siedzibą w B rakn (Salzburg) odbył 29 listopada 
1903 r. swe awyczajoe posledzenl*, na którem spra­
wdził, iż Towarzystwo znajduje się w e^ k ły 111 roz­
woju, licsy obecnie 500 członków, a faadusze jego 
wynoszą 2707 kor. 39 hal

Po ułożbn!n prelim inarza na rok 1904  na pod-

to logi. C. Jankowskbgo podała 
[ re t i s t  do wvpovledzenia e 
poezjami Kazimieria Lasko 
ła je  krytyk, że uh znal 

j  Sklrmunta, a zwLsscaa 
1 stawia bardzo wysoko.
I —  „SlCYnnteły Przehlo^ “‘Wesl z rlk  czeski, 

wychodzący w Pradze pod redakcyą Adolfa Czer­
nego, rozpoczął szóaty rok latnies a

Na esele uov;ego roczniki widi? portre t Ma­
ryi Konoouickiiij, oraa urywek i  ,’aaa Bu'cera
w Brazylii", w przekładzie p. P a t -o Maternowej,

polskich ’*język czeski, 
i naatępr a*-szycie mię- 

„b to in ie

stawie 
będzie 
prsedłaZ- 
nia by 
nowlsk

r. 1903, który w swoim czasie 
zgromadzeniu do (Stwierdzenia 

ował się wydział 
ego podniesienia 
CEjck, u, k. p<

tłom aeski w ielu utw orów  
Dalej sporykam y w tym  
dzy innem ł: d ra  E rnedta MukI „S lean ie  w  księ­
stw ie L onebursk lem ". o których '^ e ta tn lch  cza­
sach p r i ]  pomniały prace p. A doltf.ó  "-skiego; 
Rod. B rol a -P rafih is^...T fe Via Alóic

cusklej „legii eodzoalemsklej" w Tonktnie. Mówią, 
że kilkunastu młodych ludsl pojeehało ju Ł aa g ra ­
nicę, a raw et pewien rezerwowy oficer artyleryi 
dał się namówić do w yjaidn na Wschód daleki. 
Wobec tego, że o podobnej „legli" nic nigdy nia 
słysieliśmy, a wątpimy mocno, aby je j in ic ja to ro ­
wie swe daieło od Lwowa właśnie zaczynali, gdzie 
Rosya sbytniemi sympatyami wcale się cbyoa nie 
cieszy, przjpnssczaó należy, że jest tu  w gra* ja ­
kieś pospolite oszustwo Praypomlnamy także przy 
tej sposobności, że praed trzem a laty  uwijało zlę 
po Lwowio również aagadkt we jakieś indywiduum, 
które werbowało młodzież do takiej samej „legli 
słow iańskiej", dla odmiany jednak — w Turkie­
stanie. Skoro tylko pojawiła się wówesis w dslen- 
nikach lwowskich notatka przestrzegająca młodzież 
przed tym ciłowiekiem. anikł on ie  Lwowa.

Uroczysty obchód 36 rocanicy istnienia lwow­
skiej ochotniczej straży pożarnej, połąciony a «ro- 
esystem wręczeniem odznak bonorowyeh członkom 
za wieloletnią służbę zrraza k |,  oras a urocaysto- 
ścią wspólnego opłatka, odbędaie się w niedslelę 3 
b. m Program obchodu jest następujący: O gods. 8 
m. 30 rano wymarsz korpusu a muayką a własne­
go lokalu w rynku do kościoła 0 0 . Karmelitów: o 
gods. 9 rano nabożeńs1wo; powrót ■ kościoła n a ­
stąpi uli-ą Czarnieckiego, placem Bernardyńskim, 
ulicą Halicką do wielkiej saK ratuszowej; priemó 
wionie prezydenta miasta dra Małachowskiego; wrę- 

odznak przez la itęp cę  nacicW ka Związku 
(kiego; wymarsz a ratussa i współ

okala Tow arzystwa

0 honoraryu
pelacyjoym we 
K u ż m y  toesyła 
nym był adwokat 
adwokat dr Sokal), 
deuss 1 Mary- - W iktor 
Caro s Krakowa). Rseoz 
kackie. Mianowicie w r 
■ław, Marya, Tadeusz 
pp. Wysockich dobra 
reka aa 1.300.000 koron i 
zakupienia 320  akcyj kolei 
zadatek dali W iktorowie 100.1 
zaś wywiązać z dalszej spłaty, tpl 
driew ostan nowo nabytych dóbr 
kwotę 1,119 000 koron. Na poczel; 
płaciła firma zaraz 260  0U0 koron,1 
zapłacić w ratach rozłożonych na 10 
jednak kwota w ten sposób n ty tk tn a  
starczającą na p(.krycie ceny kupna wsp^ 
dóbr, tedy postanowili pp. W iktorowie 
pożyczkę za pośrednictwem swego doradc} 
nego adwokata dra Loewenstelna W isteot* 
się dr. Loewenstoinowl wyrobić w aakł*5a 'e 
dytowym dis handlu i przemyśla, ktćrego jest 
dykiem, pożyczkę w wysokość dSu.OOO ko r, z e.l 
go potrącił sobie 30.000 Kor jako umówioLe h S  
uuraryum. I  U  jeanek pozyeika nie uratow ała pp. 
Wiktorów, którzy dobra swe musieli sprselad ze 
snaciLą stratą. Następnie poswali pp. Wiktorowi* 
dra Loewensteina o sw rot honoraryom 30.000 
kor-jn, skargę swą popierając uaitępującem  uza 
aadnienlem Hono-aryum w wysokości 30.000 
koron było wprawdzie umówione, ale nie za poty­
czkę krótkoterminową i drogą (a tagą była poży­
czka wyrobiona prze* dra Loew enireina), ale as 
pozyeskę długoterminową, konwersyjną, przy pomo­
cy której pp. W iktorowie mogliby byli w zupełno­
ści sprawy swe uregulować.

Nadto gdy zastępca pp. Wysockich dr Goidham- 
myr (s Sanok*) nie mógł doztaresyć owych 320 
akcyj kolejowych, które mieli sakupić pp W ikto­
rowie, dr Loewensteln bas ich upoważnienia akcye 
owe wykupił a zastawu, a potem namówił Ich do 
podpisania formalnego kontrakta a Wysockimi, oraa 
skryptu dłużnego na kwotę 420 .000  koron na rae.-z 
sakładu kredytowego dia handlu 1 przemysłu. To 
było ostateczną przyczyną ruiny pp. W iktorów. Dr 
Loewensteln sapraeesył jakoby ponosił Win« fa al- 
nego dla pp. W iktorów obrotu sprawy i twierdził, 
że dotrzymał wszelkich warunków amowy I dlatego 
"dniówO swrotu hoooraryum W  I  Instancyi dr 
Loewensteln pioceg wygrał.

Na rozprawie apelacyjnej, po wywodach stron, 
trybunał zawiadomił, że wyrok wyda ns piśmie.

Z6 sfer kślejowych Zastępcą naczelnika de­
partamentu ruchowego w dyrezcyl koiei we Lwo 
wie, mianowaty został starssy rewident E nil Hia 
gier.

0  m .e jsk ą  K asę o szczęd n o śc i. Deputacya Ra­
dy miasta bjrła dzisiaj w południe u namiestnik* 
w bprawie miejskiej Kasy osiczędscicl. W  d=,inu- 
•yi braii ndsiał: p re z jd y rr  miasta, posłowi* dr 
Byk i dr Głąbiński, d r Roszkow.kl i dr Mary.w- 
8*!: W yrikiem  konferencji jest deeyzya p. namie­
stnika tej treści, że se wsgięda lż w grę wchodzą 
tu także inter»sa kraju, gwarantującego za wkład 
ki galic. Kasy oszczędności, a także nadzorująceg* 
gospodarstwo gmicv miasta Lwowa, p. namiestnik 
urządzi jeszcze w najtlU^Mych dniach u siebie pry- 
w itną  konferencyę, w ktć™J weimą udział r e p ^  
zentancl W ydaiału krajowego ' ?mlny miagia L 
wa Konferencja ma się o d b j1 w p rT7 *rJfui t,?? f 
ln ic *

Słrfeja Rakarzy. W  pięciu iydow ś.% Ii p le k d ' 
niach lwowskich •aybachł strejk  pre. ającyoh tam 
pomocników. St rej kuje %tbn 49 • 'którzy skarżą się 
ua wyzysk okropny; pracują do 21 godzin dzien­
nie 1 zarabiają 15 —16 złr tygodulowo Poniew at 
dla pięciu piekarń tych pieką pieczywo w innych 
piekarniacn, przeto wsayscy pomocnicy piekarscy, 
b is  różnicy wysnama zamierzają rozpocząć ogólny 
strejk.

Repertoar Teatru lwowskiego
W niedzielę po "oladn.i „Dziesięć oói n* wydaniu", 

balet 1 „Paa Choufleri przyjmuje"; w iniór „,T*u G»- 
bryel Borkmaa".

Katastrofa w Chicago.
(Telegramy ,.N. Reformy" z 2 stycznia).

Chlcbj Teatr Iroqnoi8 wygląda zewnątrz 
nieuszkodzony. Nad ł rontem tectrn  widnieje zu­
pełnie nieuszkodzona głowa Indyanina, Trap? 
teatrains skiadała się z 300 osób. Na przed­
stawieniu obecnych było 2000 osó.b z  :zego 
1740 mriło m itjsca siedzące.

K i l k a  w y j ś ć  b e z p i e c z e ń s t w a  'b y tu t  
z a m k m ę t y c k  d r z w i a m i  ż e l a z n e n i , — 
N i k t  n i c  p o s t a r a ł  s i ę  o o t w a r c i e  t y c b  
d r z w i .  W'dzow;e usiłowali daremnie drzwi te 
wyw alić Przed teatrem nie było żadnego pom­
piera który mógłby wezwać straż pożarną Na 
telefoniczne wezwanie przybyło 100 lekarzy I 
180 dozorców chorych. Księża udzielali konają­
cym ostatnich poćech 

Chicago. Adysta-komik F o y ,  który w kry­
tycznej chwili uspokajał publiczność, opowia­
da, że pożar przeraicil się ze sceny na wido­
wnię, ponieważ nad sceną nie było szyon po­
wietrznego, jak tego wymagała technika tea ­
tra lna  Gdyby kurtyna asbeetowa była f n . k- 
cyouowała, to publiczność byłaby się uratow ała, 
ecz z personain teatralnego n ik t nie byłby 

uszedł z życiem. Tymczasem aktorzy uratc 
wal. się kosztem pułlicznosci.

Chicago, ^edztw o w spraw e pożarn tea tru  
Iroąnois wykazało, że przyczyną katastrofy 
nyła w pierwszym nęazie  w i e l k a  n i e d b a -  
ł o ś ć  a d m i n i s t r i c y i  t e a t r n .  Stwierdzo­
no mianowicie, że wszystkie przepisane śroaki 
ostrożności znajdowały się w złym stanie. — 
Środki chemiczne óo gaszenia ognia były bez 
wartości, asbestowa knrtyna ziobiona była z 
materyałn, który n« odpowiadał wymaganiom 
i rychło megł zepsuciu. Okazało się także, że 
dyrekeya tea tru  potała władzy znacznie mniej- 
szą liczbę miejsc w teatrze, niż było ich rze ­
czywiście.

Tai. np. ustaw, uo i sprzedawano krzesła 
w miejscach, k tó n  według przepisów mis’̂  
Dozo3tać wolne. W  podobny sposób wypełu' 
przejścia między krzesłami. Stąd poszło, '  - 
przedstawienia śrołowem znajdowało s}1̂  
szło 2000 osób, yodczas gdy w ed łrw  
zów, przedłożonyci władzy, w teatalfl 
ścić się mogło tylLo 1744 osób.

Na zarzut, że k lk a  wyjść zae4? 
żelaznemi drzw iani, odpowie r ' 

litu , że k o n a tak c jj^ j^ T ^ ^ r



a  r w o Ji -M *.

majszy en n»c*- 
,tć  na zewnątrz 
jesznze pod wra- 
Coaiiennie odby- 

oiiar, a z pod gra- 
Łtralaago wydobywają 

aia.
u  zarządził z a m k a  i ę- 
których budynki nie od- 
ze względu na bezpie-

I spraw zagranicznych polecił 
W aszyngtonie, aby wyraził 

fd& włcskiigo z powoda kata- 
teatru  w Chicago.
7« czwartek wieczorem areszto- 

'Mm u członków personalu tea tru  
'pod tarzałem. że p o d c z a s  p o  
i b i j a l i  l u d z i  (prawaopodobnie 

[■zy stali na drodze podczas ucieczki), 
fareszuowsnyini znajduje się kierownik 

ciesia teatralny. Wczoraj aresztowano 
asystenta k.erownika sceny P lan . eta i 

^ech chórzysto* pod tym samym za rz a tero 
miano aresztować jeszcze dwadzieścia o- 

Fo z chóru i baletu. Stwierdzono także, że 
na :zLa liczba dzieci zabita została w uc.ecz- 

aby niej tamowała wyjścia. — Z galeryi 
i z balkrnćw  zrzucano co chwila dzieci w pło­
mienie, wydobywające się z parteru.

T e le f o n  i telegraficzne 

wiadomości „N. Reformy' 1
z dnia 2 ttncznla.

Dclegaoye.
Komisya budżetowa dolfgacyi au-Wledeń,

stiyackiej zbierze oię na obrady dnia 11 sty ­
cznia i najpierw  zajmie się budżete-a mmi- 
sterstw a spraw zag>-t.nicznyek. Ogólnie przy­
puszczają, że komisya austry»cka akończy 
■woje zadanie, zanim komisya delegacy' wę­
gierskiej wogołe podejmie na nowo obrady.

Zamknięcie Sejmu.
Cztrnlbwce Sejm bukowiński po uchwalaniu 

budżetu na rok 1904 i przyjęciu zamknięcia 
rarnu.ików z Dukowińskiego funduszu propina 
eyjnego za r. 1902 został wczora., zamknięty.

Sprawa arcybiskupa Kciłma.
Rzym. Sprawa arcynisKopa ołononieeK.ego 

dra konna przedstaw.* się podobno bardzo dia 
niego niekorzystnie. Śledztwo w sprawie rze­
komego naruszenia tajem nicy spowiedzi pro­
wadzi kardynał Gotti, śleaztwo co ao innych 
podnieś* nych przeciwko ks, Kojnowi zarzu­
tów prowadzą kardynałowie F eira to  i Tano- 
tell,. — Także sprawozdania, ja l ie  przesłał w 
Sprawie ks. Kohna do Rzymu rząd ans* yack 
są dla niego niekorzystne

rezerwistów ispascw ych. Z mowy hr. A p  p e ­
n y  e g o  wnoszą azieamki, że widoczni* już 
stanowczo i r tz  na aawaze zer wat ze atronoi- 
ctwem liDeraluem.

rrzyjęcie noworoczne.
Paryi. W czoraj odbyło się u prezydenta 

Loufceta przyjęcie ciała dyplomatycznego. — 
N uncytsz L o r i n c e l l i  w przomowie iwojej 
wskazał na to, że w reku 1903 ogół s ta ł na 
stanowisku powszechnego pokoju, do czego 
w znacznym stopniu przyczyn ia  się Fruacy*. 
mówca wspomniał tanże o śmierci Leona X III. 
Prezydent L  o u b e t  w odpowiedzi podniósł, 
że F ra n c ja  nie zapomina, iż cały św iat cywi 
nzow any przyczynił się do dz.eła pokoja, wtó- 
ry by. dziełem rządów innych ta iż e  państw 
Mówca wspomniał o trak ta tach  rozjemczych i 
o śmierci Leona X iII . i wyraził życzenia dla 
obcych panujących.

Z powodu Nowego roku otrzymał prezydent 
Loubet depesze od cara, k ió la  gieckiego, auł 
ta n .  . innych panujących.

Paryż. Rosyjski m .m sler wojny przesłał z 
okazyi Nowego Roka ministrowi Andró życze­
nia od rosyjskiej armii. M inister Andró odpo 
wiedział depeszą, ułożoną w serdecznych stó­
wach

Seroskł budżet.
Belgrad Budżet na rok 1904 wykazuje wy- 

datk w sumie 86,500 000 franków, dochody w 
sumie 85 410.000 fr. Deficyt 1,200.000 fr. b ę ­
dzie pokryty przez speeyalne pobory.

Serbska a&wela prasowa.
Belgrad. Na wczorajszem posiedzeniu sku 

pczyny przyszło ao scen Dardzo Durziiwych 
podczas obrad nad nowe.ą prasową,

Poseł r a d y k a ln y  M o s t i c z zarzucił Genci- 
ezowi, żfc jako m inister spraw wewnętrznych 
pod królem Aleksandrem, Btarał s ię , aby lud 
oył pozbawiony praw obywatelskich. Mówca 
aznaje czyn Gencicza w dniu 11 czerwca 
1903 r., który oceni historya, jednak zasług 
tych nigdy nie zmaźe jego wina, jakiej się dj- 
pnszczal, jako narzędzie tyrańskieh rządów Ale 
ksandra.

Poseł G e n c i c z  nazwał M itie ia  ko., 
kiem,

u  o, że ma za wysoką raugę, aby mu powie- 
rzl.no taki - ia td a t

Rżyin. Geneiał Piecanigo ma być zamiano­
wany komendantem żandaim eryi d.a wilaj&uiw 
macedońskich.

Karlin Biuro Wolfa donosi z Konstantyno­
pola:

I ade snłtańshie co do zamiaaow am a komen- 
Jamoa żaLdam eryi w wilajecie macedoński na, 
wyitano wczor;

am!

iown rozboje.
nstantynoiol Portu zawiadomiła dzisiaj 
sadorów r.oearstw zjednoczonych, se w 

w ilajecie Adrjanopoi z miejscowości Jen id le  
u p i ,o w a d z o n o  c z t e r e c h  c h r z e ś c i j a u .  
Połą-czenia telefoniczne koło Tirnowa prze­
rwano, dzieckr burm istrza w Ducanowa za­
b ito . '—  W  Monastyrze przychwycono dwóch 
członków b a n d y  (?!), którzy zbierali składki 
i podburzali lndnoić,

Przy|oto łan ia  do ojny
Londyn. „D iily TelegrapŁ" doLosi z Na- 

gai saLi: 9 -
Kińiowuictwo kolei, prowadzącej do Kuisi.*, 

otrzymało polecenie, aby 2 styczni* przewio­
zło 5000 luazi, Którzy znajdują się w drodze 
do Korei do Faj:ŁS8aki, i aby przetransporto­
wało 20.000 tón węgla dla azupełnieuia już 
i tak wielkich zapa&ów, znajdujących a.ę w Na- 
gassaki.

Loudyn. „Daily T eleg raph“ donosi i  Tokio 
pod datą wczorajszą:

Po; żenie jest b a r d z o  p o w a ż n e ,  m  
w e t  ,‘i o g e r a ż / ł o  s i ę .  Japonia wydała roz 
kaz przerobienia trzech najlepszych okrętów 
handlowej marynarki na krążowniki wojenne. 
Od początku roku pomnażała Rosy* ciągle li­
czbę okrętów wojennych w Azyi wschoduioj.

PetOifiDnrg. Pojemność okrętów rosyjskich, 
która doiychizas me wynosiła więcej, niż 90 
tysięcy ton, od nowugo Roku ma być zmienio­
ną ua 200 tysięcy eon. Część okrętów ją? t już 
gotową do odjezde na wschodnio-azya
ryckie Poje: ro ś ć .!

nocie nie postawiła Sosyi żadnego term inu 
do odpowiedzi.

Petersburg. Oeurski ukaz yrryznaja u? mi o 
stnikowi Aleksiejewowi specyaiuą chorągiew 
(Na białem tie  niebieski krzyż Aleksandr* z 
czarnym orłetn w ś “odku). Chorągiew ta ma 
być powitaną 12 strzałami.

Pono  Mantr.. „B iro R eutera- donosi, że 
nowy krążownik pLueemy angielski r Kiag Al­
fred* Odjechał wczoraj do Cl..n. Otrzymał on 
polecenie, g d y b y  w y b u c n ł a  w o j n a  p o d  
c z a s  j e g o  p o d r ó ż y ,  jaknajszybciej dotrzeć 
do Azyi wschodniej

Port Sald. Rosyjski okręt transportow y „Ka­
zan3 przejechał 'wczoraj z dwouis tyJącam ; 
żołnierzy, przeznaczontmi do Portu Artura, 
przez kanał sueski.

Wiedeń. O położeniu w wschodmej Azyi nie 
ma dziś żadnych nowych wialomości. k tó reby 
uważać możua z» zupełnie wiarygodne Z W a­
szyngtonu donoszą, te  człoakow.e tam tejszego 
poselstwa japońskiego oświadczyli ponioie, że 
w o j n a  j o s t  n i e u n i k u i o n a .  Podobnie 
wyrazić się mieli członkuwie ambasady rosyj 
skiej. Z Londynu natomiast nadeszły donib- 
sienia, żo w tam tej =>i.yeh kolach politycznych 
uczt. jeuzcze na pokojowe załatwienie zatarga.

Odpowiedzialny redaktor i wydawcą: 

M ic h a ł  K o n o p iń s k i.

rzy wy ’
wzmacniającym dla chorych 
dugo w ieku, dokonuje ogók 

organizmu.
W aptekarh  i składach a

MERKU
GAZETa LOSOWAŃ i

Dokładne wykazy wszystbiefl 
popularne artykuły z dziedz 
przemysłu i bezstronne wsko 

kacyj kapitałów. 
Bezpłatne dodatki: „Rocznik fr 

Kaiendarzyk b<vukor.| 
Prenumerat? całoroczna: 3 kc| 

półroczna 1 korona. 80 
Adret. Adminstraeya „Merkmi 

kowie, Rynek g t

MM i  “w i r

N A D E S Ł A N E
(A rty k u ły  w ty m  d zia le  n ie  pochodzą od 

Rc.uakryi).

' W  " p o s z ł o  do ir^iej wiadomości, że pewna 
*Hi i ^ m ło d a  Ko rozpuszcza teiid- ncyj-

wynosi l 7uO )0 ton.

aapowicdłi .5 ojny,
LfrcKfya. Diitnniki p e s y m . s t y c z n i e  w" 
.a;ą się o ło , c u  ualszem wscnodzie

nie fałszyw e w ieści o rzekom em , naturalnem  
pokrew ieństw ie ze m ną, prawdopodobnie dla 
z y s k a n a  sobie ty m  fałszem  k red y tu .

Otóż z
w a okrętów japofi -ikicb I rac]

Dr Gustaw ?r«
L e k a r z  - < It. B r a l i

Pu odbyciu długob tuich
w Wiedmu, osiadł w Krak 
Starow iślna, L  6, I p lą tro ,!

i od 3 do 6i

fl

O s t r z e ż e i

Wobec skonstatowanych 
liczby kupców krakowskich, 
cycń, oświadcza Dyrekcya T

Otóż zaw iać a s  i , n, że niety lko iaG iiy ch jr2y w iż Towarzy
, . 5 . * , r acb W 7r«b's swoich mkoui

jbuuKÓw, lub z. .w iązań tey co b i& y  p ł a - | ; ; 5: koJpi ,łID krak0w ,’ im a \

Wywołało to burzliwe sc ny i e r.e [i s -jzą, ze zaosirzeme konlłiktu jes t n i e u -  
obelgi P rezydent przerwał pusiedzr o. -  Po jn  k n i o n e ,
przerw ij nowelę prssową "w al prze­
ciw 22 głosom.

W dyskusyi zabierał ^»ós fcakta minister 
spraw we v " i r.rznrch P f n  td e e ,  Który ośw.ad- 
C77ł, że rrredłożouy j,r- z  Towarzystwo dzien- 
flinar77 naupczyn.jj g, j ryaj J03t w s t y d e m  
dla dzienniku fy.

Monj iioworoczuo na rirca.

i .e fo rsy  uacedońskie.
Kń * aniy<*ę7‘ . W czasie wczorajszych gra 

tiliac fkład nych przez tureckiego m.Bistra 
scraw „ranicznych a austro -węgierskiego 
n.r ca .-ora. omawiaoo także mekcóre sprawy 
refoiin. — Cywilnemu agentowi radcy dworu

B udapeszt Dzienni! ‘atejaze ,>mt ą się S t i l l e r  on , przydzielony będzie konsul Rap-
dZi'1 głównie cow a, noworoc.o e*  rzy* 

ky ców poszczególnych stronnictw  i prazydeuta 
jm tineis. u rg an a  opozT^yjn* zarzucają hr. Ti- 
t z j ,  że w mowie sw_,j wapomniar o dal­
szym losie .Mći*jgui*łyeh do ałcz.oy czyrnej

papurt i aspirant kousularuir do pomooy. Do­
niesienie dzienników, jakoby generał rosyjski 
Szostak miał być przydzielony do pomocy ko- 
mandautowi iaadarm eryi w macedońsk.ch wi 
I&jctacn, jes t nie^.m w dz.rą nawet choćby dla-

,,Da.'y Mail“ donosi z Malty, że 5 torpe­
dowców roiyjssicb, kióre tum były w napra­
wie, otrzymały nakaz wyrnazenia na wody.

„Daily Grapiiic- donosi ze strony bardzo 
dobrze poinformowanej że rzad rosyjski przy- 
gotow t o odpowiedź d .a Japonii i że odpowiedź 
ta  p r z y s p i e s z y  r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  
n i s p r c y  j a c i  e 1 s k i c h , pomimo że Anglia 
i Francya ' caiych sił popierają zakończenie 
konfliktu w drodze pokojowej.

Londm Jak  donoszą z Portsmauth, adm ira­
lic ja  pcstaoow.ła wycofać okręty, wysłane do 
Chin, i w ich miejsce wysrać inne.

Londyn Bi iro R eutera- donosi z T o k i o  
Sądzą tu, że ifotro odejdzie stąd eskadra, zło­
żona z 6 okręów paucernycn ao Mazampo w 
Korei. — Takfce aumirał Komumnra ad a się 
tamże.

Petersburg. R osyjika A gencja teiegi afiecna 
oficyalaiL$t corrz* że Japonia w oz tłtn ie j

^wU a L U U M A W
A lrG A ŁklU ZN l yh au  L*r& lł£

Towary  Gumowe
do eelów  aam itarn ^ah

pclMają 23 1 0
R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-3, 
^•nniii damo — Wnylks djtkretait.

M

ci ć m e będę — , i: 2" A auto baźdego, k to b /  jedvny wyłyczn1 skia2|

'  '  i  ^  ^  1rc-Z3ie\t»., do sądt-wej odpowiedz' ]nośc; po 
ciągnę,

Ignacy hrabia Milewski.

jedyne, praw  prof-fc -rów i l#k*riy wypróbowane 
i polecono, kwaeów me zawierające » »di l do 
zęoów, c. 1 k. DHdwornrfo den ty ity  Ora J. G Poppa 
w W ieduia X IU /6 , prawdziwa

anaterynowa. i
Wddt do (iśt i zębów pri^clw s-ieluiia clorpii 
dIori ust i cębów tylko w# tlao*k* h, jak  powytoj
po 2 80, 2 — I 1 - —  n., Krem do zębów w tu t­
kach be* szkodliwego a y ita no 60 h — ntriym oją 
nsta, aęby 1 d z ia ła  rzeczywiście ZfW tze plęknoml, 
adrowemi, aapobi^gując bolom 1 woii.

W KraKo wfa Lortownia: Fr. Z ip ith  1 Sp.r nlioa 
Sienna, 12; A ł t  Ifw o!. G.-odikt, 38, R um  |  9p , 
A. Scbnltaa N a s t, F  A Grigar, Ry tok, 44: A, Po- 
rębokl 1 Sp., nl. G io la k a , 2; j«A»t!ii w K ^tokt.h , 
di ogneryjich I ikl*dni. i perfam 129 4 12

tapicerskiego, p. A . u.sow 
Krakowie, ul. JsgielionsKa,

O frekcja Tuwan 
w Kali

Dobry środek domowy V
wych, nżywbuycfr do nimlo: 
zujmnje L l n i m e n t .  O i p i  
dzane w laboraiorynm apteki 
Pradze niee&pizecienlo pic. w 
go jesr niską: 80 hal., 1’40 
którą rospoiu&ć możua po czeL

Istotnie ludowym Arodkic
nym przeszło od lat 50, je«  
mowa. z ap teai £ . F iague 
dostawcy w Pradze. Przyłu 
dzi j ą ,  ból uśmierza, chrag 
niem i zanieczyszczeniem, 
spieszą gojenie. — Maści 
w aptekach

kraKow, ul. Starowiślna Nr I.

H M ?  SKŁAD NifTY
i  pierwszycn Krajowych rzflna.yj

sprzedaję naftę salonową i ces rską, 
po najniższy h cenach, na  bilety taniej 

z odstawą do domu.
a r t y k u ł a c h  do  p r a n i a  ft°/* 

o p u a tu ! i4.s 7 10

Koncypient adwokacki
z jednoroczną praktyką poszukuje po­
sady w Kiakowie. J. S. Kra1 ów, Pi­

ja raka 2. 240 2 2

Miód pszczelny j;?"*1"’kiiracyjno-de- 
werewy, bez żadnych domieszen pod gwar&ncyą, 

p v ia  po 5 -g  w blazzankich bz eln • zain 
niętych na zamówienie z powołaniem się na 
in>ejaze opłuazenic do każdej poizty opłatnie- 

za 5 4 ćk h. żarząd d< Łh w ‘iiemikowcach, 
poczta Siemikowoe, Koło Denyiowa (Ualicya 
wschodnie 164 22 80

Kartki m yśliwskie (Looćenj podszyte 
1'lane 'ą lab plnszem. kapelusze, cza­
pki, pończochy i rękawiczki do po-

N a p o d s taw ie  cennego leczniczego d z ia ła n ia  go rzk ie j wody „Api n ta ,f 
p rzy zn a ło  je j k ró lew sk o  - w ęg ie rsk ie  M in iste rs tw o  sp ra w  w ew n ętrz ­
n ych  u rzędow e o zn aczen ie  ,  Z d z * ó j  l e c z n i c z y ” . 1*4 5 6

Wyłączna wysyłka:
, e. 1 k. nadworny d o ite w *^  ń  l*d»A  
ianom irgottitrazie Nr. 4.

» . In gar |an

K a z im ie r z  Z a p a ła
jnbilep ,

w Krakowie, przy ulicy Szewskiej JS 2 .

H a g a z y n  I p r a c o w n i a  w y r o b ó w  z ł o t y c h  I  » r e lV n y c h ,
wykonanych ozdobnie i gustownie, poc ig nairow szycb ^ rów

W wielkim wyborze Pierścionki zajęczym s, ODrączki slubru, Szoilkl, 
Wyprawy srebrne i t. p. pomng wszelk:c ^zorow — Wyroh z chiń­
skiego sreb ia . — W szelkie zamówienia i naprawy uskaleczuiat szvbko 
i dokładnie na czas oznaczony i po cenach nader pczystępiych. — 
Kupuję i przyjmuję w zamian wszelkio przedmioty złote, s re b r tji in Ł e  ^

kosztowności. l* 10 10

lowania 8» 14 15
Kamizelki włóczko­

we i jelonkowe z 
flai elą.

Bielunę wełnianą, 
sk* petKi, pończo­
chy, kamasze kor­
towe.

Bielizie normalrą 
Pro: Dra Jacgera.

Bieiizię mezka,płó-
ciem ą i szirtin- 
gowi,.

Szlafrtki H im alaje
Koce plaszowe

pledy angielskie. 
Buciki i pantofle

męskie i damskie

Przez W ysokie c. k. W ładze rządowe autoryzowane
emeryt, ntm istrza

Wimejszem mam zaszczyt oznajmi. Szanowne' P  T. Publiczności, 
że wyłączne zastępstwo moich uprzywilejowanych s z k i e ł  d y a -  
f r a ^ m o w y c h  w zastosowaniu do okularów, binokli i t. p., 

uznanych przez świat naukowy jako jedyne w tym  rodzaju, posiadające 
niezrównane w doskonałości wszelkie własności optyczne

łem Panu
powierzy-

149 i  o

i ł h d *  5 Ł i « - l f  j t k s j - s ą a a *
Optykowi I MechaniKOwI w Krakowie, rtynek A-B, 39 Koncy!

G .  i & o t i e n s t o c k ,
Szlifiern ia szkieł optycznych, ‘Mnichów (Monachium, Baw arya).

Wiadomoś 
Krótka 10.

w  w  \y v 7  w O O & w O O O ,M O O O O O  0 € r & 0 0 v 7 t |;  E i l ł ;$

Sped;Tcye
wszelkiego

rodzaju.
S-6 47 SŁ

: transportu mebli 5

T Józef J. Leinkauf |
9  K R A K Ó W ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  4 ,  9
v  p o l e -w  y

nowe sprowad^ne (|

istozy m m  dwe. i

krótkich i 
u stroiciel; 
sklego, Kri

9A
9

ze staw u 
go lest po 

d (  

Bliższa 
Zwierzymi

v ^ e C ~ C ~ 3 9 O G G 0 O 0 € “ 3 0 ' l O O O O O O €  O O i r ^ Ó

Biaro informacyjno AKornb^igera
i . u  w Kralowie,spran> wojskowych

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye

nllca StachbwiLiego, Willa 
Wanda 115

klozety, łazienki, Jaźnie, mecharl'zne pralnie i suszarnie, 
o ś w i e t l e n i e  { / a z o w e

projektuje i wykonuje

polecaj;, po niskich 
cinach

Marvi.

udziela wyjaśnień i wskazówek we W3zystkich sprawach lo iy czą rcb 
wojskowej i sporządza pospiesznie i słarannie wszelkie odnośne idr 
Biuro załatw ia również podania dla oficerów w Sprawach z^wi ar 
zeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, poaaniaio 
pudama o pozwolenie złożenia konw ersji i podniesienie, kaucyi idź

i t, p.
Z wojskowera Biurem informacy jnern połączony je s t c. k. rz4ovo upo­

ważniony Z a k ł  a d  w o j s k o w o  -  n a  u k o  w iry  i P M  a y o -
n a t  —  Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. I S.‘ 1 o

Inz. Leonard Mitsch i SpAta?
Biuro techniczne i ZaktaO instalacyjny 

K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  N r .  t e l e f o n u  3 8 1 .

Kosztorypy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye. 44 33 50

Wiedeń HOTEL STEMIE
i«b I I .,  T a b o r i t r a a a i  2 s 12
** śródmieściu. 6 min. od rttenl^S^Ł "2 min.

od dworca kolei miejsk>»j, omnibus i tramwaj we ersrjstkicL kiorvnkacl 1 
kolejowych wprost od 1 otelu Świeżo i moduie urządłoiiv. SwiaUor1' 
Łazi' nai i wodociąg^ f -- jcącą wodą, Wazelki komfort Cęi 
1 60 złr., na III jt^ i'ą j'4 1 1  złr. wraz z ubiłagą i śwjjw l  I  ZSZ

;h dworców

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J T a . n £ a .  ' i r t T  o  1 .  r a  e  o
jedyny w Krasawic,

posiadający własną fabryką trumler -  Wielki wybór trnmbn motalowyoh I z drzewa. 
Główny skłod przy u l.  4w, T o o a e s a  1. 4 , taż  orzę placu Szozepańskim, telefon 

Nr. 331, - -  Uiiia przy u). Kopernika 1. 6 
^.akład arsąiiza pogrzeby jd  najskromniej gzy oh do najwgpanii 

punktualnością, o ch jia ją  pozostałej rodzinie wsi
boa 'wor^ I ^.ijwadzanli zwłok ze wsi!

anie spi ta  ratami mi

ze znaną ścl^ą
Al
f a l i  w Europy

" 168 1 o


